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zwyczajne % 
drobne za jeden wyraz . 60 
Ceny ogłoszeń nalaży rozumieć 
za wiersz wysokości t milimetr 
Dla poszukujących prady rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 13 drożej, : 
Każda nowa podwyżka taryfy obowłą* t M0 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszeniaod 
dnia zmiany cen bez uorzedniego za- 
wiadomieni4, 


Za terminowy druk o7łoz4>1 administracja . 
nie odpowiada. : 
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Administracja: Warecka 7. 
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Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 


Numer pojedyńczy GQ mk, 


fMdministracja czynna od & čo %-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki platna w środy 


W niedzielę, dn. 10 września odbędą się następujące Zgromadzenia Polityczne: ; 
f I © godz. 9rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 


 Hartleb, Lenga i inni, 


IL. 


k O godz. 11 rano 
Tor, Klimaszewski, Wojciechowski, Wojnicz, 
u Ii. O godz, 1l rano na Nowem Brudnie (ul. Syrokomli Nr. 25 przed gmache 
rzemawiać będą tow, tow. radny Szpotański, Dąbrowski, Boss, Gołaszewski i inni. 

IV. O godz. 11 rano w Targówku (na placu Czapliekiego koło fabryki nafty). 


/ 


w Mokotowie w Promenadzie, Przemawiać będą tow. tow. Szczypiorski, Gardecki, radny 
rkowski, Szczygielski i Semenowicz, | 


łądny Piłacki, Chrzanowski, Kowalew, Gronerko i inni. 


_ Towarzysze stawcie się licznie. 


== Prem jast meipotęśniejszym erężem w 
‘Walce wyborczej. - 

| Wie e tem dobrze burżuazja, to też 
Wydaje ema miliony na swe wydawnictwa, 
| yć Fial kaj sady i a aé 
dusze czytelników jadem kłamstw i osz- 


Z tym większym zapałem i poświęce- 


| 
p Walka wyborcza, która toczy obecnie 
Eolia Partja Socjalistyczna, to nietylko 
Walka o bezpośrednie interesy kłasy maj- 
Mitów, czyli prołetarjańu, i nietylko walka 
hasłem socjalizmu, a więc budowania 
ta na ziemi Społeczności Pracy Wyzwoło- 
REJ, jeez to dalszy ciąg walki o Polskę, o 
Mtrwałemie zrębów niepodległości narodu 
Belstriego. 
„  lslmiemie i rozwój Polski, a więc i wa- 
„miki rozwojw proletarjatu polskiego, za- 
leza w dużym stopniu od form bytu naro- 
tu, od ustroju polityczne-gospodarczego. 
A tem us wa|- 
te nisubłaganej które dążą 


tia demokratyczna. Aby jednak konstytu- 
Ca weszła w życie, skład! nowego. Sejmu 


| 
| Isinieje worawdzie na papierze konstytu- 
musi być. demokratyczny, 


 Wajdikiu dzienmego. 
| Dażeniem' reskeji jest spreparować 
zad przyszłego Sejmu w ten sposób, aby 
pna demokracji położyć krzyżyk. A to jest 
rożne nietylko dla bezpośrednich intere- 
ów prołetarjatu, lecz i dia niepodległego 
bytu narodu polskiego. Bo Polska w jej 
k mumiłkach geograficznych, etnicznych; 
 (Ulluralnych może utrzymać się i rozwijać 
Aiko przez konsekwentne wyiełanie w ży- 
© zasad demokratycznych, przez uobywa- 
lenie i postawienie na straży swego by- 
Di rozwoju — mitjonów luku pracujące- 
> Dziś te miljony ludu polskiego są ĵe- 
ciemne. i pozbawione ducha obywa- 
 EusSkiego. Lec czyż możliwe jest podnie- 
"enie i uobywatełenie miljonów bez form 
 lemglratycznych ? Czyż będzie zależało na 
 bodźwignięciu i uświadomieniu ludu  ob- 
„amniicenm  klechom i paskaczom . miej- 
M, gdy dorwą się do władzy bezjpośre- 
MO sami, ub płecami jakiegoś bał- 


nem winni robotnicy popierać nieliezmą 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robośnika”. a" 
Prernumerujcie więc, rozpowszechniaj- 
cie i żądajcie wszędzie 
„ROBOTNIKA, 
jako niezbędną broń w walee agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów. « 


- Walka o Polskę. 


Walka z enidecja w Polsce — to mie 
jest tylko walka z reakcją, to nie jest tylko 
walka o to, czy Polska ma mniej lub wię- 
cej odpowiadać ideałowi socjalizmu. Nie. 
To jest walka o „być lub nie być“ Polski. 
Bo jakież to żywioły składają się na 
reakcję polską, organizowaną i wodzoną 
pod różmemi nazwami przez endecję? Z 
jednej strony — oietnne masy kołtuństwa 
polskiego, i do reszty przez 
chciwy dóbr doczesnych, a ciemny kler; z 
drugiej zaś strony — obojętna 
szłeść i niepodległość ' chciwa uży- 
wania i panowania „Śmietanka“ wielkich 
posiadaczy i kapitalistycanych, 
Jeżeli dodamy do tego garść starych ma- 
mjaków nacjonalizmu  pnusko-wszechipol- 
skiego, oraz całą storę wypranych z wsze|- 
kiej ideowości karjerowiczów politycznych, 
pieczeniarzy, trefnisiów i gotowych za- 
wsze służyć tym, co więcej płacą, pisma- 
ków, to będziemy mieli całkowity obraz 
reakcji polskiej. Zespół to tak ubogi du- 
chem, a tak niesyty i drapieżny, że, gdyby 
miał Sejm i Rzad całkowicie w swych rę- 
kach, rozdrapałby i zgubił Polskę w: krót- 
kim czasie. 

„Wiemy aż nadto dobrze, jak dziś ma- 
ja się w Polsce obszarnicy, bankierzy, kuip- 
cy i wszelkiego rodzaju paslkarze. W. cią- 
gu lat czterech na ojczyźnie dorobili się 


przed wojna grosza nie widział, dziś opły- 
wa w dostatki. Banikierów w niepodległej 
Polsce mamy kilka razy więcej, niż daw- 
niej. Biedni kupcy i poskarze iego 
rodzaju mają kapitały w bankach zagra” 
nieznych, kupują kamienice i majątki. 
Skarb Rzeczypospolitej — pusty, (podatki 
gruntowe wynoszą 30 marek od morga), 
maszyny nie mogą mastarczyć drukować 
papierki, a obszarniey, bankierzy, 
pi piastowi. rzeźnicy, młynarze i im podo- 
bni paskarze są coraz bogatsi i coraz wię- 
cej na Polskę wymyśłają. Waluta polska 
nie może sie podźwignąać, bo patrjotyczni 
i bogoojczyźniani ziemianie, kapitaliści 


na przy” | 


| 


i tów Moskwy — przejdą 
| Komuniści zostali w znikomej 


umiljardów. Każdy brat „ziemianin“, co to | 


chło- ; 


ł 


ga. Zdawaloby się, że to raj na ziemi dla 
lepiej dziać się może i ko- 


paskarzy, że. 


dalekie jest jeszcze od „ideabu”. ` 
pisze, że rządy dotychczas w Polsce spra- 
wowała lewica i socjaliści. Rządy Pade- 
rewskiego, Skulskiego, Grabskiego, Kar- 
pińskiego, Steczkowskiego, Michalskiego— 
były rządami lewicy, a więc nie mogły za- 
iĉ a ' „Chijeny*  marodowej. 
Ma oma dopiero zamiar pokazać, co umie, 
jeżeli Sejm przyszły i rząd dostaną się w 
je! rece. 
Bronić Polski od tej bogoojczyźnianej 


a 


| 


Przemawiać bede tow. tow. radny Jaworowski, 


m Kultury Nowego Brudna), 


Przemawiać będą tow. tow. Ey 


perspektywy — to jedno z zadań trudnych, 
jakie ma Połska Partja Socjalistyczna 
spełnienia. I dlatego koło jej znaków pro- 
letanjackich winni się skupić w czasie wy- 
borów wszyscy obywatele, 


8 

A 
M 
Ę 
$ 
E, 


x 

v 
z 
A 


do. 
H 


którzy sa 


szczerymi demokratami i patrjotami. 


genckich i wystawianie list odrębnych mo- 8 
że zadowolić na parę tygodni przedwybor- 
czych próżność i niemądrą 
kandydatów na posłów, lecz 


Tworzenie drobnych gmpek intefi- 


~ 4 


ligencji pracującej (na podstawie najmu), © 
jako też sprawie lepszej przyszłości Rze- | 
czypospolitej nie pomoże ani trochę." TANN 


miljardy reakcji moga się ' 
skutecznie w czasie wyborów tylko zwar- $ 


te i 


letarjatu z pod znaków P. 


Zbrojnej w „zarobione“ na ojczyźnie 

xi 

i 14 

owiane wiarą w przyszłość zastępy pro: 
OY ; a 


B. Sivik 


Ruch wyborczy i 


WIELKIE ZEBRANIE PRZY UL. CZER- 
NIAKOWSKIEJ. | 


Rozbijacze ruchu robotniczego, polscy bol- 

szewicy ukazują się na widowni politycz- 

nej. — Mocna zdecydowana postawa pol- 

skiego robotnika uniemożliwia im rozbicie 
wiecu: 

Dn. 8 b. m. zostało zwołane na placu 
Łącznego (róg Czerniakowskiej i Przemy- 
słowej) wielkie zebranie przedwyborcze dla 
dzielnicy Czerniak iej. Zebranie to, na 
które przybyło koło 2 tysięcy osób było 
pierwszem zgromadzeniem politycznem P. 
P. S. w tej dzielnicy opanowanej rzekomo 


| przez komunistów, Że wpływy te jednak 


nie są takie wielkie wykazał nastrój wczo- 
rajszego wiecu. Kilka takich wieców w tej 
dzielnicy, a napewno i nieliczne jednostki, 
pozostające pod wpływem płatnych agen- 
na naszą stronę. 
mniejszo- 
ści. Pobici w rzeczowej dyskusji przez na- 
szych mówców próbowali ordynarnemi i ty- 
powo bolszewickiem zachowaniem dopro- 
wądzić do awantury, stanowcza jednak po- 
stawa zebranych potrafiła utrzymać war- 
chołów komunistycznych w ryzach. 

A przecież należy podkreślić, że więk- 
szość zebranych to ludzie zdala stojący od 
naszego ruchu partyjnego. Daje to dosko- 
nałe świadectwo „wpływów”” warszawskiej 
filji rosyjskiego komunizmu. 

Odczuliśmy to szczególnie w momen- 


! cie kiedy jeden z mówców naszych wzniósł 


okrzyk: „Niech żyje Polska — precz z Mo- 
skwa!“. Okrzyk ten podchwycony przez ze- 


branych z żywiołową siłą i órzon 
trzykrotnie dał dowód iż świadomy pri 


nik polski niezmiennie stoi na gruncie pol- 
Pod ED Acz Mody: zl ię 

olsce płatni mieli kie- 
| A pł wys i kie 


| 


Mocny był moment kiedy po skończo- 3 


nym wiecu na zapytanie tow. Jaworowskie- 
go, kto jest za P. P. S. — las rąk wznie- 
sionych był odpowiedzią i niejako zapew- 
nieniem, że ci co te ręce wznosili pójdą za: © 
rami w walce dalszej o prawa ludu pracu- 
jącego. | 


ski. 


Kurowski, Jaworowski i 


przedstawicieł komunistów, 


Przewodniczył radny tow. Dobrowoł- 
Przemawiali tow. tow.: Dobrowolski, — 
Wojnicz, oraz 

któremu słu- 


chacze pomimo próśb przewodniczącego 
przerywali nieprzyjaznemi okrzykami y 


adresem 
wonego Sztandaru” na ustach rozeszli 


do domów. 


. Zebrani z pieśnią „Czer- 
sea 


Mosk 


JS 


Wiec ten nasz wywołał bardzo dodat- 


nie wrażenie w sferach robotniczych zdala © 
dotąd stojacych cd naszego kierunku, gdyż 


dał 


szą, 


LZ 


ZGROMADZENIE POLITYCE KAJ 


możność zapoznania się z ideologją na- 
tym, którzy byli orjentowani a raczej 


dezorjentowani przez warchołów z prawa © 


ewa. 


p) 


MARYMONCIE. "AE 


Równocześnie na drugim krańcu mia. 


sta na Marymoncie odbyło się drugie zgro- 


madzenie 
brało się około 2.000 
tow. Łęczvcki. 


śramie P. P. S. wygłosił tow. C 


rcze, na które ze- 


osób. Przewodniczył 


politycznej i pro- 


p 


Referat o sytuacji 


który w godzinnem przemówieniu wyłusz- 
czył stosunek naszej partji do innych stron- 
nictw i wezwał zebranych do poparcia w 
dniu wyborów kandydatów P, P. S. ; 


nasi domor: 


odobnie, jak na Czerniakowie 


I tu p 
ośli wielbiciele Lenina i Troc- 


Przemawiało mówców 
Erroia 
Macanek, Kowalczyk i Porębski, 
ewodniczący zamknął wiec okrzykiem 
cześć P. P. S., który wyborcy zebram 
powtórzyli. 


t j komunistów do podjęcia rzeczowej 
arde 


Brzeziny. 

i e y (Korespondencja własna}. 

| Miejscowy komitet wyborczy P. P, S. zwołał na 
|| 8-go b. m. o godz. 2 i pół do sali strażackiej pierw- 
HR | szy wiec przedwyborczy. Sała wypełniła się po 
brzegi. Za oknami skupili się ci, którzy nie mo- 
gk się już docisnąć, a pragnęli usłyszeć mówców 
socjalistycznych. 


Ñ 

| Wiec zagaił burmistrz m. Brzezin, tow, Niedź- 

wiedź, zwracając uwagę słuchaczy na konieczność 

nświadomienia, jak się nałeży zachować w tak waż- 
| mej chwili jak wybory do Sejmu. Następnie tow. 
|, Zygmunt Zaremba w dłuższem przemówieniu wy- 

| tłomaczył zebranym, w jaki sposób masy pracujące 

_ zostały oszukane przy zeszłych wyborach przez bo- 

= goojczyźniaków i czego należy domagać się przy 

|. wyborach obecnych. świetlając działalność róż- 

~ nych partji w Sejmie Ustawodawczym mówca jasno 
_ mdowodnił, że tylko głosując na P. P, S. lud pra- 

= cujący w Polsce zdoła poprawić swoje położenie 
| | ekonomiczne i polityczne, bo tylko P. P. S. w obec- 
= mym Sejmie broniła „wytrwale i w:nowym Sejmie 
__ bronić będzie interesów ludzi pracy. 

= Następnym mówcą był tow. dr. Krylski, który 

wyjaśnił zgromadzonym na przykładzie ustaw przy- 
= jętych przez Sejm, że prace Sejmu muszą obcho- 
/ dzić wszystkich obywateli, a więc też skład przy- 
= szłego Sejmu musi wszystkich obchodzić. Zwró- 

/ -cil on również uwagę na konieczność uświadomie- 

| nia kobiet. 

m Wywody naszych mówców spotkały się z go- 

' rącym uznaniem zgromadzonych na sali robotników 

= i chłopów małorolnych. Kołtunerja usiłowała ze- 

nastrój przez jakieś bezsensowne wykrzykni- 
ki, dostała jednak ciętą odprawę z ust tow. Kryl- 

_ skiego, Niedźwiedzia i Zaremby tak, że ośmieszo- 

|. na zamilkła. Na zakończenie przyjęto rezolucję 

| © poparciu płzy wyborach P, P, S, i z zapałem pod- 

| chwycono wzniesiony przez prezydjum wiecu o- 

||| krzyk: P. P; S. niech żyje! 

S- 5 
Koluszki, 
(Korespondencja własna). 

| W piątek 8 b. m. odbyło się tu zgromadzenie 

|. wyborcze robotników i obywateli z Koluszek i oko- 
_ licznych wsi. Przeważali kolejarze. 

` Zagaił wiec tow. Swalski. Sprawę stosunku 

/ klasy robotniczej do nadchodzących wyborów refe- 

| rował tow, Zygmunt Zaremba, wyjaśniając polity- 

|. kę partji burżuazyjnych i linję postępowania po- 

_ słów socjalistycznych w Sejmie obecnym. Kiedy 

= tow. Zaremba w ostrych słowach napiętnował cy- 

_ miczną, brutalną politykę obszarnictwa i paskar- 

| stwa, jakiś miejscowy paskarz prąbował odwrócić 

| uwagę od siebie i swych kolegów i wskazywał na 
= Żydów. Ale kiedy mówca wytknął mu stały so- 

__ jusz przeciw robotnikom i pracownikom między 

| ks. Lutosławskim i rabinem Perlmuttrem — umilkł 

á mimo późniejszych zaproszeń do głosu się nie 

| zapisał. 

b -O zarzutach, jakie stawiają nam przeciwnicy 
pa kątach. bo boją/się postawić je publicznie, mó- 
oklaskami przemówieniu tow. 

. Krylski wskazywał na koniecz- 
4 się przy sztandarze P, P, S, i jak 

jsgego udziału wszystkich robotników w 


F 
"mn 


do energicznej walki wyborczej, w której 
fwiadomy robotnik powinien się stać czym 
nym o$itatorem idei P, P. S., a tow. Giżycki odczy- 
ętą entużjastycznie rezolucję, wyrażającą 
postanowienie zebranych, iż przy wybo- 

| rach będą głosować na listę P. P. S 
|. Wezwaniem do zbierania roboiniczego fundu- 
| szu wyborczego i postanowieniem powszechnego o- 
<€  podztkowania się po 500 mk, od osoby, wiec za- 
u 


Czerwinek, 
(Korespondencja własna). 


3 Dnia 8 września odbyło się u nas na rynku 
| wielkie z enie ludowe.  Przemawiał tow. 
/ Śledziński z Warszawy, który w tdcsadny sposób 
" sokarakieryrował przeszło trzyletnie rządy Pade- 
| rewskich, Grabskich, Skulskich i ich przyjaciół, 
„Bo przeszło półtoragodzinnym referacie zosta- 
| da przyjęta prawie jednogłośnie reżotucja, nawo- 
łująca rząd do ukrócenia samowoli naszej narodo- 
wej huliganerji i wyrażająca potępienie dla reak- 
jnej prawicy sejmowej, a pełne zaufanie dla 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych. 
,.. Dodać należy, że prawie przez cały czas przes 
"a ała tow. Śledzińskiemu garstka  „narodo- 
|" huliganów z Gołaszewskitni, ojcem i synem 
czele. Policja naogót zachowywała się bez- 
= słronnie, lecz nie można tego powiedzieć o panu 
| starszym  przodowniku, Antonim  Malczewskim, 
Nr. 385, który jawnie sołidaryzował się z pp, Go- 
łaszewskimi. Pan ten, zamiast być przykładem dla 
|, swoich podwładnych, jako ich przełożony, swoją 
|. stronniczością i jawnem niezadowoleniem z wiecu 
i P.P. S, wzbudził przeciwko sobie ogółne oburze- 
p mie zgromadzonych. Dzięki tylko tow, Śledzińskie- 
| mu, który eńergicznie wezwał zgromadzonych by 
nie pozwolili się sprowokować, nie doszło do krwa- 
| wej awantury. 
|. Zachowanie się na wiecu pana przodownika 
/ Malczewskiego robiło wrażenie, jakby nie był on 
| zależny od swej przełożonej władzy, a od panów 
| Gołaszewskich. ; , 
Bo IŚ 4 Przejezdrry. 
eanna w MANI ? 
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ROBOTNIK”, niedziela, 10 września 1922 r. 


Kalendar sonon. 


Rok 1922. 

19 maja występują solidarnie prze- 
ciwko monopolowi tytuniowemu endek 
Głabiński, Niemiec Luedecke i p. Rosset. 
. . Ohadecy kompromitują się za wzięcie 
udziału w napadzie na piastowców w Po- 
znaniu, a następnie postawieniem wniosku 
o... zwalczanie drożyzny. Pos. Gdyk „uza- 
sakłniał* ten wniosek w tym samym dniu, 
gdy poparł ks. Adamskiego i enkleków w 
walce przeciwko monopolowi tytomiowe- 
mu, t. j} gdy stawał w obronie najwięk- 
szych paskarzy. 

23 maja Sejm mie godzi się na żądanie 
tow. Moraczewskiego, aby Min. Przem. 1 
Handl, oraz skarbu kontrołowały przy- 
wóz i wywóz i przewóz towarów z Polski 
i do Polski, lecz przekazuje odnośną usta- 
wę z powrotem komisfi. 

Tow. Pączek, przemawiając na rzecz 
monopolu tytoniowego, wskazuje, jak en- 
dek p. Głabiński dowodził konieczności 
takiego monopolu, dla... Austrji w r. 1911, 
a endek p. Radziszewski, ze! 
kilku miesiącami zaklinał Sejm, aby nie 
utrudniał p. Michalskiemu pracy i udzielił 
mu  jaknajwiększych pełnomocnictw. W 
walce jednak między dochodami iabrykan- 
tów tytoniowych i Michalskim, broniącym 
w danym wypadku interesów skarbu, en- 
decy staja bez wahania po stronie pierw- 
szych. 

24 maja Sejm uchwała nagły wniosek 

tow. Smulikowskiego w sprawie uposaże- 
nia pracowników państwowych i domaga- 
jący się od rządu, aby w przeciągu dni 14 
przedstawił sejmowi, co zamierza uczynić 
w tej sprawie. 
° 30 maja. Sejm odrzuca nagłość wnio- 
sku Z. P. P. S., żądający automomji teryto- 
rjalmej dla Galicji Wschodniej. Za wnio- 
skiem głosowali tylko oprócz socjalistów. 
wyawołeńcy i lewica P. S. L. k 

Sejm odrzuca neglość wniosku pia- 
stowców, żadającego szybszego przeprowa- 
dzenia reformy rolnej, nie uwzględniając 
kolejności wywłaszczeń. 

Socjaliści głosują przeciw, ponieważ 
dotychczas przy wykonaniu refommy rolnej 
uwzględniano tylko bogatych gospodarzy, 
pomijając matorolnych i bezrolnych, a 
wniosek piastowców również oddaje wyko- 
ranie reformy w ręce biurokracji z krzyw- 
da dla robotników rolnych. 

W imiennem g/osowamiu mad moro- 
polem tytomiowym wypowiada się 183 za i 
183 przeciw monopołowi. Przeciw mono- 
połowi głosuje prawica wraz z Niemeami i 
Żydami. 

31 maja enidelko-chadecy odrzucają po- 
prawikę tow. Moraczewskiego, aby robot- 
nikom fabryk tytoniu, którzyby nie mogli 
przyjąć pracy w fabrykach monopolłowych 
z powodhi przeniesienia do innych miej- 
scowości, rząd 'wypłacił 6-miesięczne. od- 
szkodowanie. 

Następnie ta sama większość odrzuci- 
ła poprawikę tow. Moraczewskiego, aby 
*/, renty należnej pracownikom, tracącym 
pracę z powodu monopolu ponosili dotych- 
czasowi właściciele fabryk, a nie skarb 
pańsiwa. 

Radeko-piastowcy odsyłają do komisji 
skromna ustawę 0 toiset pa s Bay wł. 
wołując tem ogromne «oburzenie u stron- 
i > PZ 

miek Radziszewski domaga się od 
rządu 40 miłjardów kredytu dla rok 
słu i hamdłu, choć on i jego koledzy są 
przeciwni mieszaniu się rządu do spraw 
gospodarczych i ronia łzy nad powiększe- 
niem ilości banknotów. Nagłość wniosku, 
któremu energicznie sprzeciwia się tow. 
Diamand, upada. 

1 czerwca Monopol tytoniowy przecho- 
dzi w 3-m czytaniu większością 8 głosów. 
Ks. Adamski postawił wniosek, aby praco- 
wnicy, którzy stracą pracę z powodu za- 
prowadzenia monopolu, otrzymali rentę 
w wysokości dotychczasowej płacy w cią- 
gu 3-ch lat. Š 

Tow. Moraozewski zgodził się na to, 
ale zażądał, żeby */e renty płacili fabry- 
kanci. a */e skarb RZ emerytury zaś 
płaciliby w całości tabrykanci. 

Poprawka ta przechodzi. Prawica jest 
oburzona. Marszałek, już po przegłosowa- 
uiu poprawki, oświadcza, że sprzeciwia 
się ona... komstytucji (co jest nieprawda). 
Prawieg pronoruje odrzucenie wniosku 
ks. Adamskiego, na co godzą się i piastow= 
cyiK.P.K. Tak to endecy uratowali kie- 
szeń fabrykantów od konieczności świad- 
czeń na rzecz robotników. 

Endecy chwytają się ostatniej próby u- 
nieszikodliwienia monopolu, pelag że 
ma on obowiązywać narazie tylko w Malo- 
polsce, a dopiero od r. 1929 w całym kra- 
ju. Wniosek upada. 


16 czerwca prawica sejmowa uchwala 
rządowem 


. 


w gwiazku z przesiłeniem trze- 
cią konstytucję, która ma wyjaśnić małą 
konstytucję, a zaciemnia wielką i małą. 
Idzie tu o powołanie do życia Komisji 
Głównej, która ze swej strony ma „desy- 
gnować' rzad. 


20 czerwea. Z. P. P. S. składa nagły 
wniosek o naruszeniu Konstytucji przez 
większość sejsnową. Desygnowany na pre- 
pa a ita min. p. Przanowiski podaje się do 
dymisji. 

23 czerwca nagłość wniosku Z. P. P. 
S. upada 182 głosami przesiw 172. 

Sejm odrzuca poprawkę Z. P. P. S. 
aby liczba posłów nowego sejmu wynosiła 
460 (52 z listy państwowej). 

27 czerwca Sejm uchwala w drugiem 
czytamiu ustawę o ordynacji wyborczej. 
Liczbę posłów podniesiono do 432, zamiast 
mandatów z 8 okregów, upoważniających 
do korzystania z listy państwowej, zgodzo- 
no się na 6 (socjaliści głosowali przeciw, 
żądając 3). ale obliczanie głosów ma się 
odbyć nie według resztek głosów w okrrę- 
gach, lecz według zdobytych już manda- 
tów! 

28 czerwca p. marszałek, mimo, że no- 
wy rząd p. Śliwińskiego nie byl jeszcze u- 


tworzony, postawił na porządek dzienny , 


sprawę ustawy ò gminie wiejskiej, co do 
której istnieje poważna różnica zdań mie- 
dzy piastowcami a grupą p. Stąpińskiego. 
Prawica z marszałkiem na czele dąży- 
ła w ten sposób do rozbicia lewicy, ale 
sztuka się nie udała, gdyż na wniosek tow. 
Barlickiego posiedzenie odroczono. ’ 
(Dok. nast.). 


Na marginesie. 


W przedpokoju rozległ się ostry, prze- 
nikliwy dźwięk dzwonka, - 

Niebawem służący meldował: 

— Hrabia Czopek i pan Zbyszko Zwyż- 

0-Zniżkiewicz. X 

Pan Pomadkiewicz zerwał się z otoma- 
4 zły, że mu przerwano drzemkę poobie- 

ią. 

— Mówiłeś, że jezdem, durniu jeden? 
Trza było gadać, że mnie w domu niema— 
gromił służącego. 

fukany służący nie odpowiadał i cze- 
kał cierpliwie dyspozycji. Pan Pomadkie- 
wicz tymczasem zrzucał ciepły bajowy szla- 
frok i wciągał surdut, obliczając w myśli, 
co też może go ta nieproszona i nies ia- 


x~ 


na wizyta kosztować, Czy wykupi się pię- 


cioma cyframi, czy też znowu trzeba będzie 
wywalić na stół sto ciężko” 
„kawałków“. - w 

Służący wciąż czekał, 

— Mee! — ryknął nań pań Pom . 
wicz, wywalając ozór — czegoś gały wyba- 
łuszył, cymbale jeden?! Proś! 

Panu Pomadkiewiczowi, który przed 
ośmiu laty był jeszcze właścicielem sklepu 
z wiktualami na drugorzędnej ulicy, nie- 
zmiernie schlebiało, że przyjmuje u siebie 


FZ 


. 
. 


takich panów, takie „figury”, jak p. Zwyżko- | 


Zniżkiewicza, członka rady zarządzającej 
Banku Dyskontowo - Towarowego (w skró- 


ceniu zwanego „Bandyto”), oraz hr. Czop- : 


ka, jednego z tych sławnych i możnych 
Czopków, którzy posiadali specjalne zdol- 
ności wślizgtwania się na dwory panujące 
zarówno w Petersburgu, jak w Berlinie i 
Wiedniu, wszędzie robiąc doskonałe, koko- 
sowe interesy i pomnażając swą magnacką 
fortunę, Niemniej j ponad uczuciem 
połechtanej miłości własnej, w duszy p. Po- 
madkiewicza górowało uczucie i lęku, że 
wizyta ta nie ujdzie mu bez dla 
jego kasy. 

Panowie zajęli miejsca w fotelach. 

— Co dobrego u dobrodzieja i łaskaw- 
cy? — zagadnął gospodarza domu p. Zwyż- 
ko-Zniżkiewicz. 

— Co tam, panie prezesie, u nas w 
Polsce może być dobrego. Żle jest i basta. 
Interesy ustały. Tego nie wywoź, a tamte- 
go nie przywoż. Podatki płać, Człowiek ha- 
ruje, jak ten osioł, a przychodzi rżąd i 
wszystko zabiera, Na wszystkiem rząd swo- 


. | naut 


j kładzie. Pieniądz nic nie wart. Dr 
twe -a wszystko bez 


na które rząd patrzy przez pal 


| zaprowadzić RE? s 
| mi pójdziemy. Taki to u nas rząd, o. 
| PI tót to właśnie — rząd! W tej t6 
| sprawie właśnie przyszliśmy do para. Zbli= 
żają się wybory i w nasze j 
i zoówbić, albo — co lepiej — we własne U 


| to ja już dałem przed tygodniem. Proszę 


oto kwit na sto tysięcy! 
— Pardon!—wtrącił hr. Czopek—-tym 
razem nie o pieniądze nam idzie. Prócz pi 


niędzy potrzeba nam ludzi. 60 do deini 


— Niby to wedle czego, 
| na wiecach ja nie jezdem. 
— I nie o to idzie — 
| kiewicz. — pln pasan atr 
| prosić pana, by pan pozwouí nam 
| 6 nazwisko na narodowej liście posłów 
od st. m. Warszawy, 
| Pan ya „ać a ogrou 
| przypływ dumy w swem, sadłem porośnię 
| ża, sec wszakże ore człek obrotny, n 
dał tego poznać po sobie. ą $ 
— Posłować? Dlaczego nie? Robiłem 
już w artykułach spożywczych, potem W 
słomie, potem w ziemniakach, w mydle, 
marmoladzie, w benzynie, w żelastwie sta” 
rem czyli szmelcu, w brylantach, w wal 
cie — mogę teraz robić w Sejmie, Dlac 2 
go nie? Nie święci garnki pz” = : 
no pan, panie prezesie, co to daje 
Ea Jak to mam rozumieć? ; l 
— No niby co człowiek może mieć 
to posłowanie, bo ja tam byle ochłapem się 
nie kontentuję. SĘ 3% 3 
Hr. Czopek wyjaśnił, że posłowie 
bierają djety poselskie, które wynoszą 
a tyłe tysięcy miesięcznie. 
— Ha, ha, ha! — ryknął 
wicz — dziadowskie zarobki! To 
hrabio, w marny miesiąc dziesięć razy ty 
odkładam. Nie zarabiam, a odkładam, ani 
tego! Niema interesu! Chyba = dodał 
coa abr 0 eS SE 
Bo to widzicie p „ ja tc Alto + 
i robię w mydiw 


gara dla mnie. Chyba; że partja.. s: 

— Partja nic nie może dodać — wira 
cił sucho p. Zwyżko - Zniżkiewicz — ale. 
tu nachylił się do ucha p. Powadkiewicza 
przedewszystkiem zapewnijmy sobie zwy 
cięstwo, a wtedy i djźty p zł 

(inny, i wszystko inacze; «ig a 
tem — tu p. Zbyszko jesz si 
nachylił — wiesz pan, jak to bywa w Sej+ 
mie: jki, parcelacje, monopole pry” 


koncesyjki, 
watne... Ktoby tam z nas na djety marać 
poleciał? Decyduj się pan! Nie pożałujesz 
Pan Pomadkiewicz przez shwile coś 
ważył w sobie. Wreszcie wstał 1) wyciag 
jąc ciężką, kosmatą rękę do gości, zawołał: 


— Dobrze, sztama, ale pamiętaj 
wszystkie interesy do sitwy! 

Tak tedy w Kielcach na trzeciem miej* 
scu listy endeckiej — jak zapewnia Zy% 
ław — figurować będzie ex-wołobój Sebaś* 
tjan Gułon, a w Warszawie na miejscu 1: 
listy Chjeny — P kiewicz, przed oś 
laty jeszcze właś „s sklepu apie 1 
na drugorzednej ulicy, a obecnie właścici 
trzech okazałych kamienic w śródmieścił 
oraz murowanej willi w Skolimowie,akcjo% 
narjusz Banku Dyskontowo - Towaroweś” 
(skrót „Bandyto“) i założyciel Towarzystwś 
„Polkrad”, sp. Z ogr. por. à 
Roman Boski.. 
ATERS 


Uatyliwogci inteligencji pracujace. 


Inteligencja pracująca, zmuszona obece 
nie do ciężkiej walki o swój byt, natknęła 
się w ostalnich czasach na szereg: wątipli- 
wości, które wprowadzają w jej łonie za- 
met i rozdrażnisnie. Zaczęło się od pamięt- 
nej styczniowej „demonstracji pod Mickie- 
wiczem” W pismach zjawiły się liczne pro» 
testy przeciwko zarządom organizacji za- 
wcedowych, które demonstrację zorganizo- 
wały. Niektórzy prezesi dostali bicia serca 
z obaw — ogólna opinja odpowiedzialnych 
zebrań urzędniczych oświadczyła się jedno- 
myśinie z aprobata dokonanego kroku, ko- 
miccznego, w skutkach korzystnego, Drugą 
wąipłiwością, jeszcze do dziś nurtującą w 
sercach urzęuniczych, ła sprawa t. zw. 
„enincjacji przesileniowej*, wydanej jak 

| wiadomo w dniach ataku Korfantego na 
stolec prezyajalnv przez. kilkanaście inteli- 
genckich związków zawodowych. Tutaj wąt- 
pliwości wżzrły sie w dusze samych przy 
wódców. gdyż 2 zarządy cofnęły złożony 
| pod enuncjacją podpis! 

I odtąd Poj wśród gag 24 
i przeciwników „politycznego“ kroku. Czy 
związki zawodowe miały prawo enuncjację 


tę podpisać. Entncjacja wychodziła z za- 
łożeń że moment ataku p. Korfanteg» jest 
zedewszvstkiem zjawiskiem natury *P9 
ecznej że nie chodzi tu o tę, czy inna pas“. 
tję polityczną, że istotą rzeczy jest walka 
ster które reprezentują prawicę spoieczań 
z lewicą społetzną. Związki zawodowe z J% 
dnej strony miały swoich przeciwników 
zszeregowanych po stronie prawicy, zw3 
czających od lat ruch zawodowy — pr: 
jaciele ruchu zawodowego, jedyni obroścy 
postulatów. wysuwanych przez związki, 
li po stronie lewej. Zwycięstwo Kocfantef? 
bvłoby przekreśleniem działalności zwią” 
ków, oddanem pracowników na łup ty che 
którzy się w jego szeregach znajdowali 
| więc stronnictw, które: odrzuciły w Sejmi? 
awans automatyczny, występowały 
ciwko „metodom“ walki urzędników, 
miały nigdy zrozumienia dla potrzeb prac” 
| wników (dopiero teraz, przed wyborami 
zmieniły swe uCzucia!), głosowały dwukro” 
tnie za obelżywym wnioskiem o karze śmief 
ci na urzędników, przeprowadziły: key zd 
itd. 


o 10-godz. dniu pracy w handlu 
Związki zawodowe wypowiedziały się 


o 
hę 


Nr. 247 

| 

<wko rządom Kerłantego—w obronie wła- 
nar bytu, w obronie interesów urzędni- 
"W i pracowników. 

.. Wątpliwości nurtują w łonie inteligen- 
ka pracującej — czy to stanowisko było 
czy nie lepiej było dać się pożreć 
E cem. Można byłoby przez analogję za- 
| się, czy gdyby były widoki na rząd 
Czysto socjalistyczny, azwiązkiobszarników, 
ryj go rodzaju paskarzy, właścicieli fa- 
też tytoniu itp. zaprotestowałyby, czy to 

byłby „krok polityczny”, czy tylko od- 
Sary obronie własnej skóry? Tylko że 
y, co do charakteru obronnego takiego 
toku nie miałby wątpliwości żaden z pas- 
arzy, tu — watpliwości mają nawet nie- 

tórzy prezesi organizacji zawodowych, 

cih Wreszcie nową falę watpliwości wznie 
es Wśród inteligencji.odezwa przedwybor- 
Za „Komitetu Inteligenckiego", podpisana 
wi Zy innemi przez przedstawicieli dwóch 
wię ich organizacji zawodowych. O odez- 
tej pisaliśmy już oddzielnie. Pociąga 


+ 


„KUWUTNIE , niedziera, TO września 1922 r. 


. 


genckich, dość rozpowszechniony, ledzi 
o gorki nieńmał dziecięcym, poglądzie 


na pc nie umiejących adi kategorja- 
mi ecznemi (czytających zawsze na 
wieczór „Kurjera Warszawskiego”) i spry- 
ciarzy, którzy mają nadzieję, że zawsze prę- 
dzej czy później, owo „Centrum inteligenc- 
kie“ znajdzie się pod jednym dachem z p. 
Skulskim czy Matakiewiczem, czy nawet— 
w nieco odleglejszym momencie—Z p. Gia- 
bińskim lub wreszcie z „samym“ p. Kor- 
fantym. Popierać „Komitet Inteligencki ', 
czy nie? 

Walka wewnętrzna, jaką przeżywa o- 
becnie inteligencja pracująca, ma wielkie 
znaczenie. Od rozstrzygnięcia tych wątpli- 
wości zależy rola, jaką odegra w obecnych 
wyborach, czy poprze demokratyczny, no- 
Mroczesny rozwój państwa, czy też, zniewo- 
lona obłudnemi frazesami, czyhającemi na 
nia ze wszystkich stron, przyczyni się do 
IE swych własnych nieprzyja- 
ciół.. 


‘ona dwie kategorje ludzi: anemików inteli- Urzędnik. 

| Bia ak 

! d » 4 3 

emonsiracje katowickie. 

k: Wiadomości, jakie nadeszły były w | udziale bodaj ministra pracy p. Darowskie- 

esa onegdajszym i wczorajszym ze Śląska | go, zgodzono się na to, że wypłaty będą 
, opis tłumnych demonstracji gór- | się odbywały co 10 dni, mianowicie 8-$o, 


tików i hutników przed gmachem Urzędu 
 "ojewódzkiego w Katowicach, niedwuzna- 
RÓ świadczą, że stosunki gospodarcze w 
J. od kilku zaledwie miesięcy z macierzą 
y czonej dzielnicy ułożyły się, doprawdy, 
Sposób tragiczny. 

Przedewszvstkiem rząd centralny w 
„/arszawie jak i Urząd wojewódzki w Ka- 
ca zez działacza en- 
nie zdołali wcale 
a ować tak ważnej sprawy, jaką jest 
tprowjantowanie tego. niewielkiego, praw- 
je powierzchni, ałe za to gęsto za- 
dnionego obwodu przemysłowego. Od 
Miuższego już czasu brak na Śląsku mąki, 
artofli i cukru, na godai SA 
Adczuwać się daje niedostatek mięsa; dro- 
'zna wskutek tego wzrosła tam bardzo 
ludność robotnicza, setki tysięcy 
, hutników i robotników fabrycz- 
wraz z rodzinami cierpią niedostatek. 
Pozatem, brak odpowiedniego taboru 
olejowego, bezhołowie panujące w ka- 
k iej dyrekcji kolejowej, niedostatecz- 


Be 1 ia linji kolejowych śląskich z 
ejowych Rzeczypospolitej 


r 


s 


Siecią dróg kol 
gozystko to razem wpływa 
Sobywany w olbrzymich ilościach węgiel 
| ne może być wywieziony z kopalń. W taki 
„9 sposób na tak zwanych hałdach leży o- 


wagonów 
jednak 


' Możliwe. Zarządy kopalń w tych warun- 
ch grożą, iż ograniczą produkcję, że 


_ Mniejszą liczbę szycht górniczych, że 


Śrozi tedy głód. a to na skutek kryzysu, 
Wywołanego nie przez organiczne powody 
gospodarcze, ale przez nieudolność, bez- 
Myślność naszych urzędów i w Warszawie 
_! na Śląsku Górnym. 
PŁ Już te dwa względy: niedostatek środ- 
 %ów i artykułów pierwszej potrzeby, panu- 
- lący na Śląsku Górnym, oraz grożące ogra- 
_ Biczenie czasu pracy na kopalniach tamtej- 
- szych, yć musiały wśród mas gór- 
pozych tamtejszych stan silnego wrzenia, 
tóre już z lada błahego powodu mogło 
Się przerodzić w otwarty, czynny przejaw 
Rieządowolenia. 

. Okolicznością, która dopełniła miary, 
Która wpłynęła na to, iż masy górnicze po- 
Częły demonstrować i grozić była sprawa 
pypłaty zarobków, Z powodu stałego spad- 

u wartości, marki niemieckiej (będącej na 
iąsku Górnym, jak wiadomo, znakiem pie- 
Riężnym obiegowym) organizacje zawodo- 
We robotnicze wystąpiły ze słusznem żą- 
daniem, aby wypłaty odbywały się nie co 
ja tygodnie, jak to było dotychcza$, je- 

, NO co tydzień. Po długich układach, przy 


Seane 


Dlaczego n 


Jak wiadomo cukier jest jednym Z 
Podstawowych artykułów spożywczych, to 
leż przeżywany obecnie kryzys cukrowy 
Jest wprost klęską, szczególnie dła rodzin 
 Proletarjackich. Jak tę sytuację wyzysku- 
Ją różni paskarze, świadczą niebywałe do- 
„łychczas ceny cukru. w detalicznej sprze- 
dąży, dochodzące'do 1.000 marek za 1 ki- 
 lcgram. Jest przytem powszechną tajemni- 
tą, że szereg cukrowni, przeważnie w Po- 
 Znąńskiem posiada w swoich składach o- 
_ Bromne zapasy kryształu białego, oraz set- 
ki wagonów nieprzerobionego cukru suro- 
Wego (żółtego). To też brak cukru w sprze- 
daży ma rynku jest niczem innem, jak naj- 
a kj szą afera paskarską owników, 
 Stórzy nie zadawalniają się zarobkami ze 
zedaży cukru wewnątrz kraiu i prze- 
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Część załóg kopalnianych musiały | 
zwolnić, Dziesiątkom tysięcy górników 


p O O O O e A 


18-go i 28-go każdego miesiąca. Onegdaj 
zatem, w piątek, miała nastąpić wypłata 
zarobków. Tymczasem banki niemieckie, 
czynne na Śląsku Górnym, które na mocy 
zawartej w Genewie, w maju r. b. ugody 
polsko-niemieckiej mają obowiązek dostar- 
czania na potrzeby miejscowe, zwłaszcza 
na potrzeby przemysłu i handlu górnoślą- 
skiego waluty niemieckiej, z powodu kry- 
zysu finansowego w Niemczech, nie mogły 
dostarczyć na 8 b. m. potrzebnych ilości 
pieniędzy. Z tego powodu wytworzyło się 
tego rodzaju położenie, że w chwili, kiedy, 
gromady robotników zgłosiły się do kas 
kopalnianych i fabrycznych po wypłaty za- 
robków oświadczono im, że pieniędzy nie- 
ma, że władze państwowe, że kasy pań- 
stwowe nie dostarczyły bankom i kasom 
fabrycznym potrzebnych ilości gotówki. 

Oto trzecia przyczyna, która dopro- 
wadziła do tego, że gromady górników i 
hutników z okolic Katowic urządziły de- 
monstrację przed gmachem Urzędu woje- 
wódzkiego. greżąc i złorzecząc. Jak to za- 
zwyczaj bywa, nie obeszło się tutaj bez. 
scen gwałtownych, potępienia godnych; na- 
padano na sklepv, poturbowano żydów, 
zdemolowano cukiernię czy jakąś jadło- 
dainię. 

Zaiścia katowickie onegdajsze i wczo- 
rajsze — to grożna przestroga. Przejmu- 
jąc władzę na Śląsku Górnym — nasze ko- 
ła rządzące. nie zdawały sobie i po dziś 
dzień nie zdają sobie sprawy co to wła- 
ściwie jest Śląsk Górny, nie rozumieją Zgo- 
ła ani tamtejszych potrzeb ani psychiki 
Górnośląskiego rovotnika. Zbytnio karmiono 
ludność tamtejszą, będącą przedewszyst- 
kiem ludnością robotniczą, uroczystościa- 
mi, nabożeństwimi, mowami i paradami 
| wwiskowemi. Sądzono, że te „igrzyska” 
wystarczą, 2 zapomniano o rzeczy głównej: 
ə chlebie, o zapewnieniu górnikowi i hut- 
nikowi tamtejszemu możności pracy. 

Zamiast zaopatrzyć banki i kasy 
| przedsiębiorstw przemysłowych na czas, 
w odpowiednią ilość naszych marek, boć o 
braku gotówki w Niemczech — rezpisują 
się pisma niemieckie od tygodnia, a więc 
łatwo było przewidzieć, że i Niemcy nie 
będą mogly dostarczyć większych ilości 
swych marek na potrzeby Śląska Górnego, 
posłano do Katowic p. Strasburgera, który 
dużo obiecywał, wiele przytakiwał, a ni- 
czego nie dotrzymał. Te przyrzeczenia i 
przytakiwania — to też swego gatunku 
czcze porady i gadanina. 

Zajścia katowickie świadczą tedy, że 
czas wielki czas zerwać już z tą polityką 
igrzysk. a zejść na drogi polityki , chłeba”, 
na drogi rozsądnej, przemyślanej polityki 
gospodarczej, uwzględniającej potrzeby 
Śląska Górnego. tego rdzenia organizmu 
ckonomicznego Polski. J. Most. 


jema cukru? 


trzymują wielkie zapasy tego produktu w 
tym celu, aby po rozpoczęciu nowej kam- 
panji uzyskać pozwolenie od rządu na wy- 
wóz starych zapasów cukru zagranicę. 
Dziwną się. wydaje w tym wypadku 
bierność ze strony rządu, Czytamy wpraw- 
dzie w pismach codziennych o dokonywa- 
nych rewizjach wśród detalistów, podczas 
których wykrywa się w różnych skrytkach 
po kilka worków cukru. Czyby jednak nie 
było odpowiednicjsze przeprowadzenie laz 
kich rewizji w cukrowniach, które ukrywa- 
ją w magazynach setki wagonów cukru w 
celach paskarskich? 
| Wszak cukrownicy otrzymują miljar- 
dowe pożyczki od rządu na prowadzenie 
kampanji cukrowej, wzamian za co obo- 
wiązani są do stosowania umiarkowanych 


* 


cen i zaspołkajania w pierwszym rzędzie 
zapotrzebewania krajowego. Nie dość teg 
inka ; cuki 


Bo. 
er 


ich do 
ach cukru ukrywanego obecnie 
przez cukrowników tkwią wielkie sumy po- 
datku skarbowego w tym czasie, kiedy 
skarb państwa nie ma czem pokrywać swo- 
ich zobowiązań i brak mu środków na słusz- 
ne podwyższenie płacy pracownikom, 

Rozmyślne zatem wytwarzanie głodu 
cukrowego przez cukrowników jest jawnem 
działaniem na szkodę skarbu i społeczeń- 
stwa. 

Sprawą powyższą winien się niezwło- 
cznie zająć p. Nadzwyczajny Komisarz do 
walki z drożyzną i położyć kres tuczeniu 
się cukrowników ng pożyczkach rządowych 
i dorabianiu się przez mich miljardowych 
fortun kosztem skarbu i całego społeczeń- 


stwa. 
s J. Kamiński. 


wpłaceniem 
nych zwałach 
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Oto uwadze rządu polecamy poznań- 
skie cukrownie: Janikowo 1 Pakość, które 
zmagazynowały przeszło 150 wagonów cu- 
kru. Na rynku jest głód cukrowy, a w ma- 
gazynach tych cukrowni leży cukier w tym 
celu, aby przy rozpoczęciu nowej kampa- 
nji uzyskać pozwolenie na wywóz cukru 
zagranicę. A przecie oprócz tego wszystkie 
cukrownie w Poznańskiem mają zmagazy- 
nowany w tym celu surowy cukier. 

My przepłacamy za cukier sumy pa- 
skarskie, a ten cukier leży w ogromnych 
ilościach w magazynach cukrowni po to, by 
wielcy cukrowi paskarze robili ogromne ma- 
jatki ze szkodą szerokich ster ludności i 
skarbu. 

Żądamy, aby rząd zajął się energicznie 
wielkimi naskarzami cukrowymi. (Red.). 


Wyzysk Msięnarski 


Szereg firm księgarskich podwyższyło 
z dn. 7 b. m. ceny swych wydawnictw śred- 
nio o 25%. Da się to dotkliwie we znaki 
szczególnie rodzicom w związku z rozpo- 
czynającym rokiem szkolnym. Wśród 
tych firm em znajdują się takie jak: 
Arct, Gebethner i Wolff, Książnica Polska 
T. N. S. W., „Nasza Księgarnia", Polska 
Składnica Pomocy. Szkolnych, które zaopa- 
truja kraj orawie we wszelkie wydawnictwa 
szkolne. Wydawcy tłómaczą się podroże- 
niem papieru o 75%, druku o 60% i innych 
kosztów produkcji, ale książki szkolne chy- 
ba przygotowane zostały w ciągu ubiegłych 
miesięcy, nie mówiąc już o zapasach daw- 
nych. Podwyżka iest tu więc zupełnie nieu- 
zasadniona i powoduje jedynie dałszą dro- 
żyzne ogólną. 


m 


Komuniści wybierają się, jak wiadomo, do bur- 
żuazyjnego Sejmu, który przed 4 laty miał paść w 
gruzy od potężnych uderzeń niedoszłych dyktato- 
rów. Mając w bilansie swej „pracy“ same kom- 
promitacje i łajdactwa, ludzie. ci posługują się w 
agitacji wyłącznie kłamstwami, oszczerstwami i na- 
paściami na P. P. S. To ma być ich legitymacją 
na zdobycie mandatów! Używają przytem tych 
samych „argumentów ”, co endecy, przemawiają tym 
samym językiem, tyn samym tonem. Zacna kom- 
panja! 

Oto w numerze 7 „Wiadomości Związkowych” 
komumiści, wyciągając ręce po mandaty poselskie, 
zrzucają z siebie przedewszystkiem swą komuni- 
styczną skórę i udają niewiniątka, dbające o to, by 
związki zawodowe nie uprawiały polityki, by za- 
chowały swą jedność i całość. Jaczejki, w pogoni 
za mandatami, przemiłczają całą swą haniebną 
działalność rozłamową w związkach zawodowych, 
całą krecią robotę zarówno u nas, jak na Zacho- 
dzie, A gdy P. P. S. broni się przed tą zarazą 
rozłamową, jaczejki podnoszą wrzask: patrzcie, 
socjaliści rozbijają związki! Jak ów złodziej, co 
wołał: łapcie złodzieja, chcąc przez to zmylić go- 
niących za nim ludzi. 

Ale zarzucając konferencji klasowych Zw. Zaw. 
że uchwaliła, aby wszyscy 'członkowie związków, 
stojący na stanowisku Amsterdamu, głosowali na 
kandydatów P. P. S„ panowie od komunizmu wcale 
się nie krępują wzywać swoich ludzi do głosowa- 
nia na kandydatów jaczejkowych, poczem zachwa- 
lają swą „platformę” w ten sposób, że po endecku 
wymyślają na P, P. Sz Oto ich „platiorma”: (wstę- 
pny zarzut o łamańcach czasu wojny i pokoju o- 
puszczamy, bo dyskusja na ten temat z bankruta- 
mi esdeckimi, co to organicznie wcielali Polskę do 
trzech zaborów i razem z endekami „wałczyli” w 
Dumie moskiewskiej o attononfję, zaprowadziłaby 
nas za daleko): 

„Pepeesowcy mówią o walce z imperjalizmem, 
ale stawili upadek Mińska i Kijowa” pierwsze 
kłamstwo. P. P. S. nigdy nie sławiła ani upadku 
Mińska, ani Kijowa. Po wzięciu Mińska napisał 
był w „Robotnika artykuł przeciwko wojnie, a za 
pokojem p. Jerzy Sochacki, wówczas P, P. S.-owiec. 
Pisał chyba swój artykuł na serjo, a nie z ukrytą 
myślą, że „platformowcy” kiedyś wyzyskają go 
przeciw P, P. 5 

Dalej: „Pepeesowcy mówią o walce z milita- 
ryzmem, ale są głównymi filarami Belwederu". 


z 


Komistycznym katów | oszczercm. 


| 


| cenci rolni paskują nadal, wstrzymując 
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Kronika dreżyzny. 

We wszystkich restauracjach ceny o- 
biadów podskoczyły od piatku z 250 mk. 
na 506 mk., czyli o 100%. 

To bezczelne wprost podwyższenie ce- 
ny jest w obecnej r 
wiedliwione i zmierza do zupełnego znie- 
sienia dotychczasowych „obiadów urzędo- 
wych”, z których korzysta tysiączna rze- 
sza inteligencji pracującej, a pozbawionej 
ogniska domowego. Cóż na io p. Komisarz 
Kządu? 


+ 
** 

W tych dniach cena biletu tramwajo- 
wego ma podobno być podwyższona z mk. 
50 na 100! 

W chwili, kiedy rząd szuka dróg w ce- 
lu zwalczania drożyzny i udało się już ob- 
niżyć cene na chleb, magistrat zdobywa się 
na „resłauratorskie', owe 


bo 100-procent 
podwyżki! 


W czwartek, na zebraniu w Komisa- 


rjacie Rządu, p. Komiserz Rządu oznajmił, 
iż w celu prowadzenia skutecznej y 
lichwa, zostanie powołane przy Komisarja- 
cie ciało doradcze, złożone z przedstawicie- 
li „ster zainteresowanych" (!) Ale cóż o- 


znaczają owe mgliste „stery zainteresowa- 


ne“? 

Scdzac z tej konferencji, za „stery 
zainteresowane“ uważani są kupcy, prze- 
mysłowcy (a więc paskarze) i bardzo nie- 
określeni „konsumenci', a taki skład ko- 


misji nie daje żadnej absolutnie gwarancji 


skutecznej walki z lichwą. i 

Ale rzeczą najważniejszą, w jaki spo- 
sób mają być przeprowadzone rozporzą- 
dzenia owej komisji? Kto dopilnuje, 
uchwały komisji były wykonywane, 


strzegania cen? ` 

Sadząc z gcrączki paskarskiej, jaka 
teraz ogarnęła kupców warszawskich, li- 
czyć się należy z tem, że zanim rząd zacz- 
nie wprowadzać w życie swe zamierzenia 


przeciw drożyźnie. paskarze zbiją miljardy 


na kansumentach. 
SPADEK CEN? , 
Ukazały się w prasie wiadomości, 


stwierdzające początek spadku cen. Hur- 


niektórych artykułów mówią 


townicy 
już nawet, 


nieją towary bawełniane i wełniane. Białe 
towary (bieliźniane) spadły w cenie o 10 
do 15%. W dziale skór chrom staniał o 100 
mk, na stopie, „krupony” — o 25%. Za skó- 
ry Błuncka, któryc 
mk., teraz nie chca płacić nawet 4.000. Ce- 
ny nici spadły 
aż o 1.0060 mk 


sprzedaż zboża. 


Drugie kłamstwo, połączone z oszczerstwem. REZ 
P > 


S, nietylko nie jest filarem Betwederu, nietylko 
nie ma nic wspólnego z Belwederem, ałe często, , 
zwłaszcza w okresie grojny z sowietami ostro zwał- 
czała politykę Bełwederu. 
aby w Belwederze tkwił militaryzm polski. Miti- 
taryzm ma swą ostoję w endecji, a jeśli komuniści 
tego nie chcą dojrzeć, to jedynie 
kimi samymi militarystami, jak i endecy, tylko po- 
malowani à la Trocki, i tak samo, jak eridecy, mie- 
nawidzą socjalizmu. 


Dalej. „Pepeesowcy mówią o walce z carskie- 
mi paragrafami antirobotniczemi, ale je sami swego - 
czasu powołałi do życia”. Kiedyż to było, to „swe- LR. 
go czasu”. kłamcy komunistyczni? Prosimy o ści- © 


słą datę. 

Dalej. 
łem, ale łamią każdą szerszą walkę robotników 
przeciw wyzyskowi”, Któraż to walka była „SZET- 
"szą", blagierzy komunistyczni, którąby P; 


dziemy „łamali” wszelkie zbrodnicze kawały 


swe pucze nazywają „ 
czy wskazać, jak oni tą drogą „zwałczyłi” 


w Niemczech, na Węgrzech, we Włoszech i t, d., by © 4 
zrozumieć całą nieuczciwość i głupotę tych war- 


e jednolitym 
ruchu zawodowym, ale rozbijają związki”. Bra- 
wo! Może P. P. S. założyła „Czerwoną Między- © 
narodówkę” w Moskwie, powołaną do życia jedy- e 
nie w tym celu, by rozbić klasowy ruch zawodowy, 
ogniskujący się w Amsterdamie? Może P. P. S: - 
wysyła z Moskwy na cały świat jaczejki i pienta- 


chołów. 
Wreszcie. , „Pepeesowcy mówią 


dze na rozbijanie związków zawodowych? 
Jak widać, co zdanie, co słowo niemal — te 
kłamstwo i oszczerstwo. : ; 


Ale posuwajmy się dalej po „platformie 


które robotnicy poznali 


nistycznym), lecz czyny, 


rządów Daszyńskiego, podczas powstania na: Gór- 


fantego". 
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chwili niczem nieuspra- 


aby 


zmusi kupców i przemysłowców do prze- 


że ceny spadają dla nich 
„katastrofalnie. W dziale manufaktury ta- 


ilo kosztowało 6.000 


10 do 12%. Herbata staniała © 
„ na kilogramie. Tylko produ- 


va 


Pa 
+ 
Nie uważamy jednak, | 


dłatego, że są ta- 


„Pepeesowcy mówią o wałce z kapita- we 


P.S'zh- 
mała? Czy zapobieganie rezlewom krwi z okazji 
strajków i manifestacji i niedopuszczanie do pu- | 
czów, nakazywanych przez Moskwę, było tem ła- 
maniem? W takim razie „łamałiśmy” i nadał bę- 
bo- r 
munistyczne. Kiedy jednak komuniści bezmyślne K 
z kapitałem”, wystar- 
kapitał 


a 


[o 


" ko- 


najlepisj za rządów kapitana saperów Moraczew- 
skiego, w czasie wyprawy kijowskiej i po niej za 


nym Śląsku za rządów Biniszkiewicza u boku Kor- 


y 
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munistycznej. „Nie program więc pmet 
je o różnicy między P. P. S. a Związkiem ea 


Ponieważ komuniści wstydzą się mówić o so- 
e (zupełnie zresztą słusznie) musimy ich wyrę- 
czyć, aby wyborcy wiedzieli, z kim mają do czy- 
enia. Otóż z rządów tow, Moraczewskiego P. P. 
jest i będzie zawsze dumną, podczas gdy komu- 
niści okryli się hańbą za zwalczanie do spółki z 
endekami rządu, który dał robotnikom najdemo- 
tyczniejsze prawo wyborcze, 8-godz. dzień pra- 
|, Kasy, Chorych, ochronę lokatorów, Min, Pracy 
Op. Społecznej i w. in. dobrodziejstw, z których 
olska dotychczas korzysta i które stanowią jedyny 
apitał demokracji, z którego czerpie Polska. 
Kapitana saperów" robotnicy polscy będą tedy 
wspominać z miłością i szacunkiem wówczas jesz- 
= cze, kiedy nad „generalissimusem" Trockim świat 
przejdzie z pogardą do porządku dziennego. 

Co do wyprawy kijowskiej, niech komuniści 
zyswoją sobie wszystko, co odpowiadaliśmy na 
temat emdekom, ich bliźniakom. 
|. „Rządów Daszyńskiego" nie było, byt nato- 
/ miast rząd koalicyjny, w którym zasiadał jeden so- 
X _ ejalista, tow. Daszyński, Rząd ten miał za zada- 
uwolnienie kraju od najazdu bolszewickiego, co 
ił znakomicie, Że rządowi temu udało się 
puszczenie w Polsce do rządów Marchlewt 

go, Unszlichta i Kohna — boli, oczywiście, ko- 
munistów, ale tem niemniej, jest to wielką jego 
wobec Polski i polskiej klasy robotniczej. 
| Co się tyczy powstania na Górnym: Śląsku, to 
omuniści lepiejby robili, nie zabierając głosu w 
sprawie, albowiem „połscy” komuniści agito- 
i głosowali na rzecz Niemiec, a przeciw Pol- 
sce, a takich „obrońców” robotnik górnośląski na- 
zywa po imieniu, jak na to zasłużyli, j 
Dalej „platforma” twierdzi, że dla Łańcuckie- 
j. zaszczytem, że go wyrzucono z partji na- 
_ Niech się szczyci, skoro już nie ma innych 
ów do zaszczytu. Ale chyba nie jest zasżczy- 
"korzystanie z mandatu, który mu się nie na- 

,a który otrzymał z listy P. P, S. A może u 
mumistów wszelka kradzież jest zaszczytem, o ile 
ko nie została popełniona na członkach własnej 


wyrzuconym z partji, w której do ciał kierowni- 
wchodzą Malinowski i Kwapiński, by za- 
w towarzystwie tych, co „przeżywali piekło 
bergu, poznawali Modlin, Pawiak, 10-ty Pa- 
, Mokotów, Monteluppich".,, 

Zapewniamy  cierpiętników komunistycznych, 
mogą iść do terminu u tow. Malinowskiego i 
apińskiego, by nie chełpić się., Mokotowem wo- 
bojowców - katorżan. k 

| My ze swej strony służymy opowieściami o pie- 
łach Czrezwyczajek bolszewickich, nieco ciekaw- 
i głośniejszych, aniżeli Mokotów i Pawiak. 


© Zwracamy uwagę naszych czytelników ra ge- 
ny artykuł polemiczny Karola Irzykowskiego 
t: „Futurystyczny Tapir" („przyczynek do. spra- 
zwyczajów literackich i do sprawy plaśjatu”) 
N-rze 5-ym pisma literackiego „Ponowa'. Jest 
c. d, niejako rozprawy Irzykowskiego drukowa- 
w „Robotniku* pod tyt. „Plagjitowy charakter 
ł(emów literackich w Polsce" w styczniu r. b. 
prawą tą czuł się dotknięty p. Stern, jeden 2 
|jmłodszych futurystów i odpowiedział Irzykow- 
demu w „Skamandrze”, „Futurystyczny Tapir” 
repliką właśnie na artykuł p, Sterna, repliką, 
a powinna stać się wzorem ierackiej polemi- 
Zazwyczaj bowiem uchodzą u nas za dobrych 
olemistów zręczni paszkwilanci, którym idzie nie 
wyświetlenie zagadnienia, ale o zbabranie prze- 
„ Dzieje się tak — niestety — coraz czę- 
j i w dziedzinie sztuki. Nie jest to sposób I- 
skiego. Autor „Pałuby*” jest genialnym po- 
a z powodu niezwykłej u nas jasności myśli, 
rości intelektualnej i bezkompromisowości, bi- 
j poprzez świethy styl, jędrność słowa i żywio- 
humor z odcieniem dobrotliwego sarkazmu, 
zykowski chwyta przeciwnika na rogi swego dow- 
n podbija w górę, wznosi nad poziomy pospoli- 
literackości, jemu samemu pokazując horyzon- 
, wskazując, jak należałoby było ująć kwestje, 
oddając mu niejako argumenty mocniejsze, Bo 
owski chciałby znaleźć przeciwnika godnego 
„a mie znajdując go, (pamiętacie jak pisz- 
Nowaczyński rok temu, dostawszy od Irz, po 
ch?) sam go wywyższa, aby przecie warto by- 
ztrźeć się. W/ybuchy boskiej ironji rozświetla- 
ten artykuł Trz., stwarzając zeń arcydzieło sty- 
Analiza „plagjatu” traktowanego nie jako or- 
arna kradzież, lecz jako bezwiedne ubóstwo, 
da lub snobizm, jako brak dumy twórczej wresz- 
czynią z drugiej części „Futurystycznego Ta- 
jedyne w naszej literaturze krytycznej stu- 
_djum psychologiczno - estetyczne. Szkoda wielka, 
je niepospolity ten pisarz rozrzuca drogie kamie- 
swego talentu. Wszystkie artykuły Karola 
kiego powinny się ukazać w książce, 


IĘGARNIA ROBOTNICZA, Wspólna 17 
eca następujące wydawnictwa własne: 
Ostatnia deska ratunku -ù nowele St 

Radka. 
| Czarna Ofensywa — K. Czapińskiego. 
zA Cr Dzwon — poezje Z. Wojna. 


kiej. j 
Szydłem í kropidłem, serja II — Zy- 


rdynńcja wyborcza do Sejmu i Sena- 
M. Niedziałkowskiego. 


responsabilités de la guerre". , Szereg 

nówień dotyczących odpowiedzialności za wy- 

h wojny światowej, m. in, mowa prezydenta 

jincarćgo, wygłoszona dn. 10 lipca 1922 w Jou- 

cy. — Paryż. * 

© J. L. Bonnet. Les auteurs du crime de 1914, 
Paris, Librairie H. Floury, 
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PRZED WYJAZDEM NACZELNIKA 
PAŃSTWA DO RUMUNJI ; 


We wtorek ma się odbyć pod prze- 
wodnictwem Naczelnika Państwa posie- 
dzenie Rządu Ministrów 
spraw związanych z podróżą do Rumunji. 
Wieczorem we wtorek Naczelnik Państwa 
wyjeżdża wprost do Sinai, letniej rezyden- 
cji króla rumuńskiego, gdzie zabawi trzy— 
cztery dni. 


UROOCZYSTOŚCI REWELSKIE. 


Jak wiadomo Sejm estoński przesłał 
do Sejmu polskiego zaproszenie na uroczy- 
stości otwarcia nowego gmachu Parlamentu 
Rzeczypospolitej Estońskiej. Jako dele- 
gat polski wyjechał do Rewla pos.. Kamie- 
niecki, który reprezentować będzie Sejm U- 
stawodawczy. | . 

Chargé d'affaires w Rewlu, p. Neuman, 
który bawił w Warszawie, wyjechał rów- 
nież, aby wziąć udział w uroczystości. 


ZMIANY W DYPLOMACJI. 
Jak się dowiadujemy, stanowisko po- 
sla polskieśo w Moskwie po p. 


| Wszyscy do naty 


chmiastowych ofiar na fundusz | pzu 


Kronika polityczna 


la omówienia í 


| rządziło co następuje: 
Stefańskim | 


ma objąć p. Knoll, który pełnił dotychczas , 


w poselstwie polskiem przy rządzie rozyj- | 


skim obowiązki radcy leśacyjnego. 
Sprawa obsadzenia placówki charkow- 
skiej nie zostala jeszcze ostątecznie zde- 
cydowana, 
NIEZADOWOLENIE „NA ŚLĄSKU, 


Podczas ostatnich rokowań między pracodaw- 
cami a pracobiorcami na polskim G. Śląsku ustalo- 
no trzyrazową w miesiącu wypłatę zarobków, a 
mianowicie w dniach 8, 18 i 28 każdego miesiąca, 
Wobec tego pierwszy termin wypłaty w bież, mies. 
zamiast na 15-go jak dotychczas przypadł na 8-go. 
Z powodu szalonego jędnak spadku waluty nie- 
mieckiej i połączonego z tem wielkiego zapotrzebo- 
wania na gotówkę, Bank Rzeszy nie mógł jej do- 
starczyć w wystarczającej ilości. Położenie skom- 
plikował ponadto strajk drukarzy w drukarni w 
Berlinie, przygotowującej niemieckie pieniądze 
papierowe. W związku z powyższem wczoraj mię- 
dzy wojewodą Rymerem a przedstawicielami związ- 


naa 


TELEGRAR 


` Woina  greckosturecka 


walki wyborczej P. P, 5. 


Każdy Towarzysz i Towarzyszka, oraz sympatycy P.P.S. - 
nabywający Metalowy Znaczek Wyborczy. spełnią swój obo- 
wiązek realnej pomocy Partji 
reakcji o wolność i prawa p 
znaczek wyborczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie symbolem 
solidarnosci i gotowości ofiarnej dla P.P.S. 

Znaczek Wyborczy można nabywać w Sekretarjacie Ge- 
neralnym C.K.W. P.P.S 


w jej ciężkiej walce z przemocą 
olskiego Ludu Roboczego. Niech 


w Warszawie, Warecka Nr. 7. Cena 


znaczka 5C0 mk. za sztuke. Tamże są do nabycia nalapki wy- 
borcze w cenie 50 mk., oraz Wyborcze Listy Składkowe. 


Wyborczy Komitet Geztralny P.P.S. 


ku właścicieli kopalń i hut odbyła się konferencja, 
na której stwierdzono istotną niemożliwość dostar- 
czenia przez banki potrzebnych pieniędzy z powo- 


du ich braku i postanowiono zawiadomić o tem 
ludność w drodze odezwy publicznej. Wojewoda 
Rymer telegraficznie zwrócił się też do rządu w 
Warszawie z prośbą o zaradzenie sytuacji. Robot- 
nicy tutejsi i urzędnicy biurowi, dowiedziawszy się, 
że zaliczki nie będą wypłacone, przybyli wczoraj 
tlumnie przed gmach województwa, domagając się 
wydania odpowiednich zarządzeń władz, celem u- 
możliwienia wypłaty. 
cję robotników i urzędników, wysłuchał ich życzeń 
i wytłumaczył powody braku gotówki w bankach, 
dodając, że zwrócił się w tej sprawie do rządu w 
Warszawie. Następnie wojewoda przemówił do ze- 
branego przed gmachem tłumu robotników, wyja- 
śniając położenie i wzywając do spokoju i rozwagi 
oraz przyržekając uczynić wszystko, aby zarobki 
zostały jaknajprędzej wypłacone. Robotnicy, acz- 


kolwiek nie zadowoleni negatywnym chwilowo wy-. 


nikiem konferencji, rozeszli się niebawem do do- 
mów, zachowując całkowicie spokój i porządek. 
m 


Wobec kryzysu EEE EA na G. Śląsku Mini- 
sterjum Skarbu w porozumieniu z P. K. K, P. za- 
1) wysłać dziś o godz. 11 
do Katowic pociągiem specjalnym zapas -marek 
polskich, wystarczający na zaspokojenie chwilo- 
wych potrzeb rynku tamtejszego; 2) otworzyć na- 
tychmiast ekspozytury P. K. K, P, w Rybniku, Kró- 
lewskiej Hucie i Tarnowskich Górach; 3) usłana- 
wiać od poniedziałku 11 września począwszy aż 
do opanowania kryzysu codzienne relacje między 
marką polską a niemiecką; relacja ta służyć bę- 
dzie za podstawę do uskutecznienia wszelkich ope- 
racji wymiennych. : i 

ZJAZD ASYMILATORÓW WE LWOWIE. 

Wczoraj rano rozpoczął obrady drugi zjazd 
Związku Polaków wyznania mojżeszowego. Obra- 
dy zagaił dr. Blumenfeld, poczem wybrano pr:zy- 
djum, Do prezydjum honorowego wybrano dele- 
gata, do Ligi Narodów prof, Askenazego i prof. 
Dicksteina w Warszawie. Do rzeczywistego pre- 
zydjum wiceprezydenta miasta dr. Schleichera, dr. 
Herstala, dr. Mantla, Morgensterna i Adllerhanda, 
na sekretarzy zaś inż, Pordysa, dr. Krocha i dyrek» 
tora Frenkla, Imieniem miasta powitał zjazd pre- 
zydent Neuman. Zjazd potrwa dwa dni, 


i Y, 


Wojska greckie opuszczają Azję Mniejszą 


KAROGELOPULOS TWORZY 
GABI 


Londyn, 9 września. (PAT). Havas. — 
Według wiadomości z Aten, Karogelopulos 
podjąi się misji utworzenia nowego gabi- 
netu. 

WARUNKI POKOJOWE TURC J A 

' Rzym, 8 września. (PAT).. Wied, B. 
K. — W rozmowie z paryskim korespon- 
dentem „Corriere d'Italia” oświadczył 
przedstawi:iel rządu angorskiego Szerik- 
Bej, że warunkiem pokoju ze strony Turcji 
jest, by państwo otomańskie pozostało nie- 
podzielne by w Kara-Szivan i Batum, oraz 
w zachodniej Tracji odbył się plebiscyt, 
by dane byfy gwarancje, że ani Konstanty- 
nopol ani morze Marmara nie będą odda- 
ne żadne'nu obcemu inocarstwu, wreszcie, 
aby Dardanele były otworzone dla wolne- 
go ruchu handlowego. 


WARUNKI ROZEJMU. 


Konstantynopol, 9 września. (PAT). 
Havas. — Panuje tu przekonanie, że rząd 
Angory zażąda prawdopodobnie, żeby ge- 
neralissimus grecki zwrócił się bezpośred- 
nio do $eneralissimusa tureckiego z prośbą 
o zawieszenie broni. Warunki, jakie posta- 
wi generalissimus wojsk kemalistycznych 
beda nastepujące: 1) ewakuacja Tracji, 2) 
natychmiastowe opuszczenie Kón 
pola przez greckie siery wojskowe. Od 
spełnienia tych 2 warunków byłoby uzależ- 
nione wywiezienie wojsk i materjału grec- 
kiego z Azji Mniejszej. f 

EWAKUACJA SMYRNY. . 

Leafield, 9 września. (PAT). Radjo.— 
Otrzymane ze Smyrny, wiadomości wska- 
zują na utratę nadziei ze strony wojsk 
greckich co do utrzymania Smyrny, ponie- 
waż w dniu dzisiejszym rozpoczęta została 
droga morska ewakuacja tego miasta, Ka- 


i 


rza, a piechota zbliża się do miasta, Samo- 
loty tureckie rozrzucają odezwy do miesz- 
kańców Smyrny. Według informacji » Kon- 
stantynopola „oczekują tam Ćwiś wiadomo- 
ści o zajęciu Smyrny. | 3 
OCHRONA OBYWATELI OBCYCH, 

Londyn, 9 września. (PAT). Wied. B, 
K. — Reuter donosi ze Smyrny: Położenie 
wchodzi w stadjum krytyczne. Angielski 
„admirał Brosk oddał do dyspozycji ludno- 
ści angielskiej kilka okrętów. Francuzi i 
Anglicy wysłali wojska dla ochrony swoich 
obywateli. Mustafa Kemal Pasza wydał 
rozkaz dzienny, w którym oznajmia, że 
prześladowanie chrześcijan będzie karane 
śmiercią. 


PROTEST WYSOKIEJ PORTY. 

Rzym, 9 wrztśnia. (PAT). Radjo. — 
Wysoka Porta wysłała do rządów aljanc- 
kich protest przeciwko nadużyciom i eks- 
cesom, popełnianym przez wojska greckie 
w Azji Mniejszej podczas odwrotu. 


UTARCZKI BRE ICY MEZOPO- 

Londyn, 9 września. (PAT). — „Daily 
Mail“ donosi, że należy oczekiwać wybu- 
chu nowej wojny w Mezopotamji. Wojska 
angielskie wspólnie z kolonjalnemi wojska- 
mi indyjskiemi craz z Arabami toczą obec- 
nie walki z oddziałami tureckimi, które, o- 
śmielone sukcesami Kemala Paszy, zaata- 
kowały terytorjum angielskie w Mezopota- 
mji. jednej z potyczek 100 żołnierzy 
indyjskich zginelo, oraz zranionych zostało 
2 żołnierzy angi slskich. 


POŚREDNICTWO SCHANZERA. 

Rzym. 9 września (PAT). Havas, — 
Schanzer zaproponował Francji i Anglji, 
aby zwrócić się do obu wojujących stron z 
propozycją jay przedstawicieli do 
Wenecji dla zbadamia sytuacji, oraz ewen- 


walerja turecka obsadziła sąsiednie wzgó- | tuałnego znalezienia wstępnych podstaw do 


À 


Wojewoda przyjął delega-, 
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zawarcia pokoju. Zwołanie konferen 


projektowane jest na 20 b. m. 
ŻYCZENIA RZĄDU SOWIECKIEGO. 
Londyn, 9 września. (PAT). — Z Am 
gory donoszą, iż przedstawiciel rządu s0% 
wieckiego przesłał prezydentowi ministróW 
rządu angorskiego pismo z życzeniami £ 
joga» wcjskowych sukcesów armji turec* 
iej. Pismo- podnosi znaczenie faktu zwła* 
szcza, iż przeszkody na drodze do Kon 
stantynopola obecnie są już usunięte, ora% 
że Morze Czagne stało się na nowo rosyj- 
sko-tureckizm morzem, co ułatwi wspól- 
działanie Rosji sowieckiej z Turcją, wy* 
twarzając zwarty jednolity front od morza 
Bałtyckiego aż do Oceanu Indyjskiego. 


Z Ligi Narodów. 


SPRAWA WILEŃSKA. 
Genewa, 9 września. (PAT). — w 
czwartek wieczorem komisja * pięciu 
kwalifikowania nowych wniosków na pl 
num dyskutowała nad żądaniem litewskiem 


sta zaopinjuje w sprawie jej wniesienia 
Zgromadzenie. 


PROBLEM AUSTRJACKI. 
Genewa, 9 września, (PAT). — Ko 
mitet pięciu odbył tajną naradę z Seiplemi 
a dziś konferował w Bernie z prezyden- 
tem Schultesem. Tematem obrad był pro- 
klem austrjacki. Komitet pięciu przedsta- 
wil rzeczoznawcom kwestjonarjusz z pro- 


= o udzielenie odpowiedzi na poniedzia* 
ek. 


O NIEZAWISŁOŚĆ AUSTRJI 

Genewa, 9 września. (PAT), — 
pewniają tu, że Imperiali i Benesz zgadza* 
ją się najzupełniej w ten, że należy nieza” 
wisłość Austrji postawić jako warunek sine 
qua non jakiegokolwiek uregulowania spraw 
finansowych Austrji Benesz nie jest jed- 
nak pewny. czy rząd Seipla nie myśli w 
ostatecznym razie o przyłączeniu Austrji 
do Niemiec. 


O PRZYJĘCIE WĘGIER DO LIGI 
NARODÓW. 


Genewa, 8 września. (PAT). — Pod- 
komitet 6-ej komisji Rady Ligi Narodów. 
któremu powierzono zbadanie sprawy i 


słego zbadania zarządzeń powziętych w tei 
sprawie przez Wegry. Zbadanie tej spra” 
wy ma być powierzone międzynarodowej 
komisji wojskowej. 

Na najbliższem posiedzeniu komisja 
wysłucha sprawozdania delegata Węgier 
Banffyego, który miał być wysłuchany na 
wczorajszem posiedzeniu kornisji, jednak- 
że na wniosek Benesza sprawę przekazano 
przedtem do zbadania podkomitetowi. 


SPRAWA ROZBROJENIA, 

Genewa, 9 września. (PAT). — Komi- 
sja mieszana dla +, dosk rozbrojeń edło- 
żyła wczoraj 3-ej komisji Ligi. Narodów 
swój raport. Jak w zeszłym roku tak i te- 
raz komisja stwierdza, że obecna niepewna 
sytuacja w świecie i niestałość Soltos 
nych stosunków są największą przeszkodą 
dla rozbrojeń. Konferencja waszyngtońska 
epai pri? = godz oraz ure- 
gulowała pewne problemy polityczne na 
Oceanie Spokojnym. Kongres amerykański 
w Sant Jago de Chile, który zbiera się w. 
marcu 1923 r. zajmie się również tymi pro- 
blemami. Kilka większych mocarstw, roz- 
porządzających wielkiemi wojskami, nie 
należy jeszcze do Ligi Narodów. Mimo nie- 
pokojących stosunków prace komisji mie- 
szanej postępują. Komisja mieszana sfor- 
mułuje ostatecznie projekt rozbrojenia. 
czasie swych ostatnich trzech posiedzeń za* 
stanawiała się ona nad dwoma projektami: 
ażeby zasady konwencji waszyngtońskiej w. 
sprawie rozbrojenia na»morzu były wpro- 
wadzone w życie także i przez te państwa: 
które nie podpisały układu, oraz, aby usta- 
lono ko doiścia do ogólnego rozbroje” | 
nia na lądzie, W tym ki u ma być 
użyty system wzajemnej gwarancji. Kwe- 
stja handlu bronią, która jest złączona s 
ratyfikacją ji zawartej w Saint 
Germain nie poczyni postępów. . w 
FRANCJA zd: aj JI ROZBROÓ+ 


Genewa, 9 września. (PAT). — Ko- 
misja Ligi Narodów dla sprawy rozbroje” 
nia otrzymała odpowiedź rządu francuskie” 


go, wyłuszczającą wojskowe potrzeby 
Francji. iedź francuska rozróżnia? 
1) potrzeby wynikające z konieczność 


sprawowania kontroli nad wykonywaniem 
postanowień traktatowych i 2) potrzeby 
wynikające z konieczności ze: a 


A EER 
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własnego bezpieczeństwa Francji i jej ko- 
‘donji. Pierwsza kategorja potrzeb wojsko- 

wych dotyczy kontyngentu 160 tysięcy 

żołnierzy stacjonowanych w Nadrenji, w 

okręgu Saary, w Koastantynopolu wraz Z 

cieśninami, w Syrji, w Kamerunie i w To- 
| fo Odpowiedź francuska podkreśla, że 
żadne inne państwo nie przyjęło na siebie 
tak wielkich zobowiązań międzynarodo- 
wych poi wzglzdem kontroli wykonania 
traktatów, jak Francja. Co się tyczy dru- 
$iej kategorji potrzeb wojskowych, to za- 
pewnienie bezpieczeństwa Francji i jej ko- 
lonji wymaga: 1) 230 tysięcy żołnierzy dla 
ochrony kalonjalnych posiadłości Francji, 
2) dla zapewnienia spokoju w kraju 125 
tys. ludzi, 3) w sprawie ochrony państwa 
przeciwko wrogowi zewnętrznemu, po- 
trzebny iest na terytorjum Franeji kontyn- 
$ent 420 tysięcy żołnierzy. Wobec tego rze- 
Czoznawcy wojskowi francuscy uważają, że 
armja francuska powinna liczyć minimalnie 
690 tysięcy ludzi. Rząd francuski przepro- 
„wadził już w granicach możliwości reduk- 
cje siły zbrojnej, zgodnie z życzeniami 
gromadzenia Ligi Narodów, wyrażonemi 
podczas pierwszej jego sesji pomimo nie- 
zawarcia dotychczas zapowiądanego pakiu 
gwarancyjnego i wszelkich trudności, ja- 
kie się ujawniły przy wykonaniu postano- 
wień traktatowych. 


Rokowania pizmiechn-tetgijskie 
PROPOZYCJE NIEMIEC. 

' Berlin, 9 września. (PAT). — Dele- 
gaci belgijscy odbyli wczoraj po południu 
© godz. 5-ej konferencje z ministrem Her- 
mesem i podsekretarzami stanu Ber$manem 
i Griinerem. Na posiedzeniu tem rząd nie- 


kretne propozycje. Delegaci Belgji oświad- 
czyli. iż wobec tych nowych propozycji mu- 
szą się wpierw zwrócić do swego rządu i że 
dopiero w sobotę będą mogli dać na nie od- 
powiedź. W kołach miarodajnych przy-- 
puszczają, iż rokowania będą ukończone w 


dn. 9 b. m. 
Berlin, 9 września. (Wolff). — W 
Sprawie propozycji, przedłożonych na 


wczoraiszem posiedzeniu delegatom Bel- 
gii, donosi „Berliner Tageblatt”, iż chodzi 
W nich o plan uzyskania przez Niemcy 
kredytów gwarancyjnych w Anglii, Holan- 
dii i Ameryce dla poręczenia niemieckich 
bonów skarbowych. 

CZĘŚCIOWE POROZUMIENIE. 

Berlin, 9 września. (PAT). — Roko- 
wania z dzlegatami belgijskimi ukończono 
zisiaj. Pozytywnych rezultatów nie osią- 
śnięto, chociaż w pewnych punktąch do- 
szło do porozumienia. Przedłużenie termi- 
nu płatności bonów skarbowych ponad 6 
miesięcy nastręcza trudności, ieważ 
przedłużenie to, według opinii belgijskiego 
rządu przekraczałoby ramy postanowień 
komisji odszkodowań. 

POSIEDZENIE KOMISJI SPRAW ZA- 
GRANICZNYCH. 

Eilwese, 9 września. (PAT). Radjo. — 
Komisja spraw zagranicznych parlamentu 
„Rzeszy zebrała się w piatek przed połud- 
niem. Na posiedzeniu tem kanclerz Wirth 
skreślif w główhych zarysach znaczenie, 
cdbywających się obecnie, rokowań. nie- 
miecko-belgijskich. 


Prąd finlandnki potat się do dymisji 


Helsingfors, 9 września. (PAT), — 
Rząd podał się do dymisji. 


Przyjezi gen. S”orttiogo 
Paryż, 9 września. (PAT). (Havas. — 


Przybył tu szef polskiego sztabu fà 
nego. generał Sikorski. żę; nace 


Wiari teletraficznm. 


ij 


J 
AY 


OD UŁ) 

— Na posiedzeniu sejmu gdańskiego uchwalo- 
no znaczną większością głosów wniosek frakcji na- 
cjonalistycznej gdańskiej, wzywający senat, aby w 
najkrótszym czasie przedłożył ustawę w sprawie 

|'języka napisów i ogłoszeń w miejscach publicz- 
nych, Ustawa miałaby nakazywać używanie wy- 
łącznie jezyka niemieckiego, 

— Koło polskie w sejmie gdańskiem wniesie 
w najbliższych «łniach interpelację w sprawie so- 
botnich zajść z marynarzami francuskimi, - 

— Qrgan niezawisłych socjalistów „Freiheit” 
- przestanie wychodzić z dniem 30 września. 

— Angielska izba gmin zbierze się na początku 
listopada celem omówienia spraw Bliskiego Wscho- 
du. j 
EREE EAT CY TT TYT AN ZONE 

PIĄTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Głównicjsze wygrane, 
Piata kiza, — Trzeci dzień 4 


. 1.000.000. Nr. 7076, 
x, 600 080 Nr, 51929, 
k, 400.900 Nr, 68506. 
r. 190,099 Nr, 80065, 


Mk, 80890 Nr. 91742. 
:ı Mk, 50.000 N ry 80840 98208. 


Mk. 40.009 N.rv*17862 52126 61721. 
Mk, 25,009 N-ry 4086 17562 22471 40735 70800, 


| Wa 61571 74856 


4 


15 000 N-ry 127% 20412 40170 680 53089 
77741 78101 84480 
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miecki przedłożył delegacji belgijskiej kon- y 
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| W przemysle natalna ZAL. Daura 


Wskutek stałe wzrastającej drożyzny 


i bardzo niskich płac robotników w prze- | 
myśle metalowym, na terenie Zagłębia wy- | 


noszących zaledwie od 850 do 2.000 mk. 
dziennie, Sekretarjat Okręg. Zw. rob. 


rzem. metalowego w Sosnowcu przedłożył 
tow. Przemysłowców nowe żądania robot- 
ników z terminem od 1-go września. 


Na odbytej w dn. 7 b. m. konferencji 
obu stron pod przewodn. Obw. I tora 
pracy, p. inż. Gallota, przedstawiciele prze- 
mysłu metalowego przez usta dyr. Wil- 
czyńskiego odmówili kategorycznie przyję- 
cia skromnych żądań robotniczych, grożąc 
nawet zamknięciem fabryk, z u rze- 
komej konkurencji przemysłu śląskiego. 
Przedstawiciele przemysłowców w formie 
„łagodnej odmowy” zaproponowali pod- 

ższenie obecnych głodowych płac o 13% 
od 1-go września. 

W odpowiedzi Okręg. Sekret. tow. Ka- 
zek, poparty stanowczą uchwała delegatów 
rob. interesowanych fabryk i faktycznemi 
cyframi już istniejących płac w Poisce i 
na Górnym Śląsku, t, j. 2.200—4.800 mik. 
dzienni2, wykazał, że żądania rob. Zagłę- 
bia zarówno w sprawie podwyżki płac w 
granicy 2.000—-3.400 mk. dziennie jak też 
w kwestji przyznania 2% od miesięcznych 
wypłat rob. na rzecz nauczania i przybo- 
rów szkolnych dla dzieci i dokształcania 
zatrudnionych robotników — są żądaniami 


Wiatomości Księgarni: Robotniczej. 
Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229-70. 
Nr. 31, 
Posiadamy na składzie i polecamy następujące 
nowości: ż 
Andrejew L. Nocna rozmowa, przekł, z rosyj- 
skiego. D. C, Str, 64. 8-0 mik. 600. 


Danysz - Fleszarowa R. dr. Polska, kraj i lu- 


dzie, popularna książka do samokształcenia, z 85 
rycinami i 2 mapami, Str. 126, 8-0 mak. 600, 
Gnoiński Ks. inż. źródła prądu, sygnalizacja 
domowa i alarmowa, Str. 83, 8-0 mk. 960. 
Jotejko J. dr. i Grzegorzewska M dr. Metody 
i zakres nauczania powszechnego w Belgji. Tom I. 
Str. 108, 8-o mk. 1200. 
Kasterska M. Poezje, Str. 61. 16-0 mk, 1080. 
Orłowski St dr. med. Cierpienia nerwów obwo- 


dowych. 57 rys. w tekście. Wyd, II. Str. 267. 8-0 


mk, 5400 

— Cierpienia rdzenia kręgowego, 130 rys. w 
tekście i tablica, Wyd. II. Str. 332. B-o mk. 
Pawłowicz St. Obowiązki podatkowe instytu- 
cji kredytowych z uwzględnieniem spółdz. kredy- 
towych. Str, 132, 8-o mk. 2400. 

Puzyna J. Po drodze, poezje. 
mk, 2400, f 

Stodółkiewicz A. J. Uwagi o teorji względno- 
ści. Najważniejsze zagadnienia nauki, Str. 22, 8-0 
‘mk, 384. 

Wierzbicki Stan. Józeł. Księga sonetów. Str. 
133. 8-0 mk, 1800. 


Str. 215, 16-0 


Ruch roboiniczy. 
-1 dnia warti. 


Dzielnica Praska. W poniedziałek, d. 11 b, m. 


q godz. 7 wiecz, w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, 


odbędzie się posiedzenie komitetu, 
Dzielnica Powązkowska, W poniedziałek, d, úd 
b. m, o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 80 
m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu, 
Dzielnica Woła-Czyste, W poniedziałek, d, tl 


b. m, o godz, 6 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, od 


będzie się posiedzenie komite'u, oraz o godz, 7 O 
gółne zebranie członków dzielnicy, 

prielnica Jerozolimska, Wo wtorek, d, 12 b, m. 
o godz, 6 i pół wiecz. odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie rozszerzonego , “Komitetin, Obecność 
wszystkich konieczna, 

Tramwajowa organizacja P, P, S$. W poniedzia- 
lek, d. 11 b. m. o godz, 7 w lokatu O, K. R, Aleje 


Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie komitetu, | 


Fgoebutywa 0. K. R, We wtorek, d, 12 b. m, 
o godz, 5 w lokalu O. K. R. Aleje Jerozolimskie 6, 
odbódzie się posiedzenie Egzekutywy O. K, R. 

Okręgowy Komitet R"botniczy P, P, S. We wto- 
rek, d. 12 b m, o godz, 7 w lokalu O, K. R., Alejo 
Jerozolimskie 6, cdbędzie się posiedzenie O. K, R. 


Kole gazowników. W niedziełę, d, 10 b. m, © 
godz, 10 ra:o w lokalu dziełnicy Wolskiej, Wol- 
ska 44, odbędaie się Konferencja Koła Gazowni. 
ków, 

Pokwitowanie, Na warszawski robotniczy fun- 
dusz wyborczy P. P, S. ob, Marja Polakowa ma. 
rek 3000. 

Zamiest wieńca ua trumnę é, p. W, Falkow- 
skiego M, $ B. C. na fundusz wyborczy ak, 20,000. 


H , telef. 

Dr. S. Jermułowicz Sioi asy 
kiim. uniwers. (prof. KMeissera) we Wro- 
cławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). 
Lecz. pr. Roentgena, dArsonvałuy 
mayera, Od 1-21 5—7. Panie 12—1. 
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piedziela, 10 września TYŻ2 r. 


kina grozi strajk. 


minimalneni i najzupełniej usprawiedli- 
wionemi. i 
W dalszym ciągu tow. Kazek wskazał, 
| że opał, największe bogactwo Zagłębia, jest 
jednak dla miejscowych robotników naj- 
mniej dostepny. Podkreślił wreszcie ko- 
| niecznóść zapewnienia robotnikom warun- 
| ków hvgjenicznycn i ochrony zdrowia w fa- 
brykach. 
Przedstawiciel robotników wskazał na 
| potrzebę wprowadzenia rad fabrycznych, 
| które dhałyby o żywotność przemysłu, do- 
| bro robotnika * podniesienie bogactwa spo- 
| łecznego. Tew. K. z calym naciskiem 0- 
j 
| 


świadczył, że wyłuszczone żądania są mi- 
nimalne, od któryc!: rob. Zagłębia nie od- 
stąpią. » 
Mimo apelu inspektora pracy, przemy- 
słowcy z zajętego stanowiska nie ustąpiii. 
onierencja nie dała tedy wyniku do: 
datniego, a wśród robotników rozgorycze- 
nie wzrosło. ù 
Świadomi w całej pełni następstw, ja- 
kie wyniknąć moga z powodu chciwości 
przemysłowców Zagłębia, zwrocamy się 
do rządu i władzy by w porę jeszcze uży- 
ły swego wpływu i zmusiły opornych prze- 
mysłowców do ustępstw na rzecz słusznych 
i usprawiedliwionych żądań robotników, 
uginających się pod ciężarem nędzy i sza- 
lejącej drożyzny. 
Okr. Sekret. Zw. Rob. Przem. Me- 
tal. w Sosnowcu. 


| 
| 


| 
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MIGA ZAWAKOWI: 


UWAG A! ZWIĄZKI ZAWODOWE! 

Prezydjum warszawskiej Rady Zw. Za- 
wodowych, Warecka 7 m. 4, wzywa wszyst- 
kie Zarządy Związków Zawod. i mężów 
zaufania fabryk o bezwzględne przybycie 
na zebranie, które odbedzie się w lokalu 
Zw. Pracowników Miejskich, Warecka 7, 
w poniedziałek, dn. 11 września b. r. o g. 
7.ej wieczorem. 

Towarzysze stawci 
ktualnie! 

Zebranie Drukarzy, Ogólne zebranie Polskie- 
go Związku Zawodowego Druktrzy, Odlewaczy 
czcionek i pokrewnych zawodów odbędzie się wa 
wtorek, d, 12 b. m. o godz, 6 wieczorem w sali 
1uwa Hygienicznego, Karowa 31. „Sprawy donio- 

Dozorey Dom?wi, Dzisiaj o godz. 2 po poł, od- 
będzie się zebranie w lokalu Związku Dozorców 
Domowych, Lesmo 48. Towarzysze, slawcie się 
dicznie! p 

Związek Pracowników Miojskich, Warecka 7. 
Jutro, Ww poniedziałek, punktualnie o godz, 6 ipp. 
w lokalu Związku, Warecka 7 m, 4, odbędzie się 
zebranie delegatów Wydziału VIII t. j, Kunatzacji 
i (Wodociągów. 

© podwyżki dla kolejarzy, Dnia 7 b, m, u dy- 

rektora Departamentu M, K, ż. p. Wróbla, była 
delegarja. Centralnej Sekoji Wozamistrzy Z. Z, K, 
w osobach Dałoszowskiego i Kurowak'ego, którzy 
| przypomnieli obietnice, dane przez M, K. Ż. w d. 
| 4 gierpnia r. b, Obieinice te ani w jednym punkce 


e się licznie i pun- 


S nm waj O 


wystawionych przez wozomistwzów żądeń ne z0- 
| stały za'atwione, 

Po wyjaśnieatu przez delegację, iż ta kategorja 
pracy jest pod względem 'wynegrodzenia stresznio 
pokrzywdzona przez M. K, Ż., orez że pomimo o- 
` biefnio p. Ministra K, Ż, w dniu 4 sierpnia r, b., 
wozomistrze dotąd pracują w tych samych amor- 
| małnych warunikach, p. Wróbel solennie przyrzeki 
( wkrótce zrealizować żądz ia wozomistyzów, 'wy- 
| stawione w memorjalach W, W. Z, Z, K, do M. 
i K. Z, w d. 20 sierpnia 1921 r, 8 lulego i JA czesjw. 
cna r. h i 


Zakończenie strajku wileńskich  robotrików 
miejskich. Strajk wileńskich robotników miejskich 
został zlikwidowany Komisja finansowa megistra- 
l tu uchwałila wystąpienie na plenum Rady Miej. 
| skiej z wnioskiem o przyznaaie robotnikom nie- 

stalym płacy w wysokości cdpowiadzjącej płacom 
| robotników etatowych. Wobec tego dnia 6 b, m. 
j wieczorem została uruchomiona eleikirownia i wo. 
h Strajk w kino „Stylowym*, W nici 


| 


n 
$ 


;aly spo- 
sób, nie licujący ze stanowiskiem obywaiela, po- 
s'ąpił prezes Teatrów Świetlnych, p. Stanislaw 
Zegrodziński, klóry strajkujących dla poprawienia 
| bytu pracowników wyrzucił na bruk bez najmniej- 
| sego odsykodowania, Wobec tego w kino-teatrze 
| „Styławy”* trwa od pięciw tygodni strajk wszyst. 
| Keh pracowników tego teatru, Właścicielowi „Sty- 
| kowego” przyszd! z pomocą akademiey, pełniąc u- 
hubioną rolę Mmis'rajków. Zarządy Związków da- 
remnie usitowaly poszkodowanym zmałeźć pracę w 
imnych przedsiębiorstwech, bo p. Zagrodzński, ja- 
ko prezes Związku wysłał odezwę do wszystk'ch 
wfeścicieli kinoteatrów, nakezując pod dyscypliną 
orgenizacyjmą, nie przyjmować do pracy swoich 
byłych pracowników, załączając ich wyksz imien- 
ny. Te jawna prowokacja w stosunku do zbłokowa- 
mych Związków, preguqcych spokojnej likwidacji 
zatangłu ekonomicznego, nie powinna przejść bez 
echa, £ 

O besprawin tem winną wiedzieć enla klasa 
wobotnicza i wraz z sołidaryzującą się inteligeneją 
odpowiedzieć na bojkot — bojkotem, omijając ki- 
no.ttatr „Stylowy, s 

Sprawa powyższa została skierowana do ins- 
pekżoratu pracy na okręg warszawski, 


O ZO ZZOZ Z ZZ ZZ OZ O AEO O ZZO W WA. W ZO O RE W G © £ 
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EE EZ p ZOE DO O EE EN r sm nn, 


` protokuł, stwierdzający, że w 1-kilowym 


ý 
Sprawozdanie Zw. Zaw, Robotników 
słu Spożywczego, Jak wynika pe Sprawy 
kwartalnego Zw, Zaw. Robotników Przezycłu 
żywczego, ilość oddzia'ów powiększyła stę o. 
(Kalisz, Słotim i Turek). Wobec tego jest kaj 
cddzialy, w k'órych zorganizowanych jest 1073 
botnóków) Ogólna suma dochodów wyniosła 
1123189, w tem 82,00 wpisów, 1.040989 wi 
azek zorgomizował 117 agro 
dzeń oddziałowych i 


pismo zawodowe wydaje Zarząd Główny » 
tyt", który wychodzi raz na trzy miesiące. |: 
zarobkowych przeprowadzono 81, w tem 1 bez 

zmdtatu, "ez 


4 ge 1 

Z prowiacii 
Włodławek, sa 

(Korespondencja własna). 

Z za kulis Komisarjatu Policji Państwowej. 


Mieliśmy już możność pisania na łamach „R 
botnika” o obecnym nadkomisarzu Policji Pa 
wej we Włocławku, p. St. Micińskim. 
Tym razem mamy do zanotowania kilka $ 
ków. jego aroganckiego i samowolnego zacho! 
się w stosunku do obywateli i do podległych 
funkcjonarjuszy. ji 
Niedawno np. p. Miciński wkroczył do cuki 
ni p. B. Czecha z zamiarem aresztowania p. 
cha bez polecenia sądu. Na szczęście przeci 
wił się temu bezprawiu p. komisarz Siwoń, P. 
ciński ma widocznie -duża wolnego czasu, bo 
muje się, niezależnie od swych funkcji służb 
wypiekiem chleba w piekarni nieprawnie przez 
bie zajętej piekarzowi, p. Piontkowskiemu. W pie- 
karni tej obsadził policjanta Bola, a gospod: 'z m 
uczynił p. Tajcherta, starszego przodownika, Ce R 
się tam Źle dziać zaczęło, bo oskarżono p. P; 
kowskiego, b. właściciela piekarni, a obecnie p 
cownika, o nadużycia i zatrzymano myu jego narz. 
dzia pracy. Podobno sprawa wygląda nieco ir 
czej, bo p. Piontkowski zwrócił się ze skargą | 
p Bola, że ten nie wpisuje do książki tej 
pieczywa, którą p. Piontkowski wypieka. P. P 
kowski zwrócił się o obronę do miejscowych 
wokatów, ale ci wzbraniają się przyjąć . spraw 
przeciwko p,  nadkomisarzowi. Pi 
zwrócił się więc do władzy wyższej © r 
sprawy, o zwrot nieprawnie zabranej mu pieh 
i o odszkodowanie. Ciekawi jesteśmy, kto z t 
piekarni właściwie ciągnie zyski i do kogo p 
nia należy? "8 
Chleb ź piekarni kupują prywatni sklepiko" 
rze, z którymi rachunki również nie zawsze ł 
w porządku, Ostatnio został nawet sporządzor: 
bochenk 


z 


chleba z tej piekarni brak było 4-ch łutów. 
Opowiadają, że policjant Drzewiecki, z za 
du stolarz, pełni służbę w swoim w: 
jak p, Bol w piekarni, a za to p. Drzewiecki 
rozmaite drobiazgi dla umeblowania m 
nadkomisarza, f 

Krążą również słuchy, że p. Tajchert po 
krowy, których mleko sprzedaje na targu i mieł 
sprawę z Magistratem o fałszowanie mleka 

A oto dalszy przebieg tej sprawy: Pp. 
kowski, o którym wyżej wspomnieliśmy, zwróc 
się do Komisarjału o wydanie mu zaświadczenia * y 
sprawie jego dotychczasowej niekaralności, Świs 


dectwo takie Komisarjat mu wydał, ale kiedy A4 
wiedziano się, że ma się udać do Warszawy do 4 
władzy wyższej w sprawie swojej piekarni, przy 
słano policjanta, który w imieniu prawa 

zwrotu wydanego zaświadczenia. P. Pion 
obawiając się szykan, świadectwo zwrócił, 
dectwo było wydane za Nr. 8559 z datą 11 
1922 roku, vy i 
Na skargę p. Piontkowskiego do Komessty P OJ: 
i Państwowej Okręgu I Warszawskiego w War Ą 
ał następującą ae : 


„Zawiadamiam Pana, że sprawa, w f 
Pan złożył skargę do tut, Komendy, nie kwa (| 
lifikuje się do rozpatrzenia przez władze prze 
łożone i należy zwrócić się w tej sprawie * > 
władz sądowych z akcją cywilną o pay 
A więc wynika z powyższego, Że "A 
watela na bezprawne postępowanie miejscoweg. | 
komendanta, p. St. Micińskiego, „nie kr ifi RZY. 
się do rozpatrzenia przez władze przełożone”, 
kwalifikuje się do sądu. SJ 5 
Władze przełożone nie chcą ustalać, czy p. ku zg 
mendant Miciński, zajmując cudzą piekarnię „pi 
wem kaduka", działał prawnie, czy nie. Dalej ke 
mendant, p. Miciński, polecił zatrzymać narzędzi= 
pracy p. A. Piontkowskiemu z powodu jakoby n 
dużyć, popełnionych przez tegoż, a jednocześnie 
komendant nie uważał za właściwe pociąśnąć 
odpowiedzielności p. Piontkowskiego za te rze 
me nadużycia, bojąc się widocznie, że akt oska 
nia zwróciłby się przeciwko p.p. Bołowi i Tajche 
towi, a więc i przeciwko samemu p. komendantow 
Mamy przed sobą kwit właścicieła lokalu, v! 
którym mieści się piekarnia, że komorne za loka. 
p. Piontkowski zapłacił do da. 1 lipca 1922 
więc lokal był jego bezsporną własnością p 
bowiązującej ustawie o ochronie lokatorów, 
ba było użyć policyjnego podstępu, ubrać 
mundur komendanta czy nadkomisarza policji, 
można było bez sądu i bez zgody właś el: 
kalu, p. Piontkowskiege, wejść w Dosi 
karni już 20-go maja 1922 r. eb 
Czy to w porządku? Należałoby tę całą 
wę dokładnie zbadać.i ukarać winnych. 
Za to bajecznie spisała się policja pod 
zgromadzenia, jakie we Włocławku miejscowe. 
tuśństwo urządziło na rzecz Korfantego. O 
ście drzwi i bramę wejściową obstawiono p 
której nakazano nie wpuszczać nikogo bez 
jakie wydawali organizatorzy ze Związku I 
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szawie, p. Pióntkowski otrzym 
wiedź: 


CHC 


rodowego, Chadecji i t p. Szumnie ogłoszono 
„Dwugroszówce”, że odbył się wielki wiec na 
Korfantego i że w sali Polonji zgromadziło 
, około 4000 osób, a na ulicy drugie tyle. Tym- 
asem w sali było najwyżej 700 do 800 osób, wpu- 
czonych za biletami pod ochroną policji. Stojący 
ulicy mocno sarkali, że nie moga się dostać do 
ka, bo wiec byłby przybrał zupełnie inny cha- 
sr, Pomieważ na sali rozległy się głośne krzy- 
Niech żyje Naczelnik Państwa Józef Piłsud- 
organizatorzy nie pozwaliłi się wypowiedzieć 
nym do głosu mówcom i szybko zebranie za- 


Praszka. 
i , (Korespomtencid własna), 
' Stosunki miejscowe zmieniają się radykalnie 
ha korzyść P, P. S. Wpływy socjalistów romme w 
nieście, rugując zewsząd wszechpotężne niegdyć 
zenie kliki endeckiej, złożocej z tu.ejsz;ch 
ikarzy, bogatszych rzemieślników i księży. 
Najlepszym dowodem, jak wielkie powodzenie 
a iaszą partja jest fakt, że czterech radnych. so- 
tycznych potrafi przeprowadzić prawie wszyst. 
swoje waioski w radzie miejskiej, która ma 
ze polityczne wyraźnie endeckie. Przy wybo- 
 burmistrzą przeszedł kandydat, wysunięty 
ca klub P, P. S, mimo oporu bardziej krzy- 
ych radnych z prawicy. 
Aby zamaskować ten nieiniły dila siebie stam, 
wincjonałne gazety endeckie podają liczne ko- 
»oudęncje z Praski, w których pemo klamii. 
% frazesów o wpływach reakcji i rzekomym 
krietwie socjalistów. Naturalnie koresponden- 
te nikogo nie mogą omamić z ludzi, znających 
ujscowe stosunki i przezmaczone są widać na 
iwóz, by w innych zakątkach Polski służyć 
È iy świadectwo poięgi prawicy, 
W «czasie ostatniego przesilenia rządowego 
scowy komitet P, P. S, urządził wiec w Ru. 
2 na który zebrały się tłumy sluchaczy. 
sełkie usiiowania agitatorów endeck'ch, skie- 
ku rozbiciu zgromadzenia, spełzły na ui- 
m. Przemówienie naszych towarzyszy, którzy 
pięmował: destrukcyjna działalność prawicy w 
m kraju, były przyjęe hiuwamemi oklaskami 
i kami na cześć P, P. S. Nałeży napiętnować 
wwanie się miejscowego komendanta policji 
, który mie uważając na swe stanowisko t- 
e, agituje bardzo goraco przeciw socjali- 
Człowiek tak nietzktowny powinien być 
y przez zwierzchnie władze z zajmowanego 
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Giosy czytelników, 


ezduszne zarządzenia w szpitalu „Dzieciątka 
ACE boy Jezus". 
/Przed trzema tygodniami w szpitalu „Dzieciąt- 
Jezus” w Warszawie zmarła matka moja, naza- 
tz po operacji raka, 
Ponieważ na zasadzie regulaminu nikomu z 
*wnych, czy też znajomych chorych nie wolno 
sostawać w szpitalu po godzinie 6-ej wieczorem, 
* oświadczono mi, że matka moja nie przeżyje 
mocy, zwróciłam się do dyżurnej doktorki z 
ą o wydanie mi kartki, zezwalającej na pozo- 
e przy matce w.nocy aż do chwili jej śmierci. 
rtkę na przenocowanie przy matce po operacji 
małam nocy poprzedniej również od dyżuru- 
ego lukarza. Lekarka odmówiła mi stanowczo 
lenia, zaznaczając, że tylko dr. Sawicki, do 
o pawilon ten należy, ma prawo wydawać 
; kartki, Zaskoczona admową niespodziewanie, 
mogąc telefonem odszukać d-ra Sawickiego, 
egłam szukać go po Warszawie. Gdym po 
ch godzinach bezskutecznych poszukiwań wró- 
do dyżurnej lekarki w towarzystwie znajome- 
lekarza, który okazał się znajomym i tej pani, 
gskałam, dzięki jego „protekcji”, zezwolenie na 
aa owani w szpitalu, ale tymczasem w czasie mo- 
4 bieganiny matka umarła, Bezduszność i bezmy- 
ść zarządzenia, na mocy którego zezwolenie 
wydać jeden człowiek, którego nikt zastąpić 
masprawa, doprowadza do rozpaczy tych, któ- 
w godzinę śmierci muszą opuścić najukochań- 
+ osoby, byłe martwemu regulaminowi szpitalne- 
zadość się stało. 
Rozumiem, że rozpacz pozostającej przy umie- 
jącym rodziny nie powinna mącić spokoju i ciszy 
szpitałnej i to mieli zapewne na celu układa- 
ów regulamin. Ale czyby nie można było w 
n razie osłodzić bólu krewnym, polecając usu- 
umierającego z ogólnej sali do osobnego po- 
ak to jest zagranicą, aby dać możność naj- 
szym pożegnać się z umierającym? 
A teraz druga sprawa. i 
Gdym po śmierci matki tejże nocy, okcło godz. 
zwróciła się do d-ra Wałca, asystenta d-ra Sa- 
iego, z prośbą o zwolnienie ciała zmarłej od 
ji ten zapewnił mię, że nie potrzebuję się sek- 
obawiać. „Wczoraj operowaliśmy, wiemy wszy- 
nie jesteśmy ciekawi”, była jego odpowiedź. 
ba z kostnicy, gdzie po 10-ej w nocy matkę 
am, uprzedziła mie, aby przed 11-ią godziną 
nazajutrz przynieść kartkę, zwałniającą z 
. Nazajutrz przed gadziną 9% rano stawiłam 
aby ubrać zmarłą i złożyć w trumnie, W kost- 
zpalazłam tylko koszulę — <iało zabrano na 
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„ROBOTN IE", niedziela, 10 września 1922 r. 


dokad starczy ZAapAaSÓW polecamy Związkom, Stowa- 
rzyszeniom i Keoperatywom hurtowo po cenach niżej fabrycznych materjały włókniste, flane- 
le, sybiry, barchany, cajgi, wełny: pałtowe, ubraniowe, wełenki i t. p. 


„Wielkopolanin” 


ZIE a 


Oddział miejski Chmielna 13, telef. 140-25. 


Ponieważ matka moja poleciła mi w ostatniej 
swej woli, aby na jej trupie nie robiono sekcji, po- 
biegłam w tej sprawie do dyżurnego w sali lekarza 
d-ra Śniegockiego, Otrzymawszy od niego kartkę 
do profesora anatomji patologicznej, d-ra Hornow- 
skiego, który ciało polecił zabrać do prosektorjum 
szpitalnego, pobiegłam tam ze służącym, który 
kartkę zaniósł d-rowi Hornowskiemu, Służący wró- 
sił po chwili, mówiąc, że sekcję zarządził dr. Pasz- 
kowski, Pobieśłam znowu do d-ra Śniegockiego z 
prośbą o przeadresowanie kartki, Wróciłam znowu 
do drzwi sali sekcyjnej, oczekując rezultatu. Służą- 


zwłok mojej matki, że już sekcję rezpoczęto, i ciało 
otrzymam „dziś o godz. 2% albo nawet jutro ra- 
no", 

Wszelkie moje błagania były bezskuteczne. 
Gdy zwróciłam się do d-ra Walca z wyrzutem, 
dlaczego mię o tem nie uprzedził, a zapewnił w wi- 
gilję tego dnia, że sekcji nie będzie, odpowiedział 
mi: „Pani się grubo spóźniła, należało tu być przed 
8-ą rano”, A. przecież dr. Walc wie doskonale, że 
nic wpuszczonoby ani mnie, ani nikogo do szpitala 
w tych godzinach, kiedy odbywają się wizytacje 
doktorów. 

Podobne traktowanie najbliższej rodziny zmar- 
łych zasługuje na najżywsze potępienie. 

A. Koziołkiewiczówna. 
| ottowianiwiaonni 


Zycie rosnodarcz?, 


Notowania gieldy warszawskiej, 
_ Dolaryj Stan, Zjedn. 7370 — 7100. 
Dolary kanadyjskie 7125, ; 
Maski 'siemieckie 5,30 — 5,40, 
= Belgja 532.50 — 520 — 5%, 
Londyn 82.500 — 32,000 — 32,450, 
Paryż 591 — 567.50 — 509, 
Praga 241250 
Szwajcarja 1852.50 -— 1347,50. 
[Włochy 324 — 880 — 325, 


Nowe towarzystwo okrętewa posko-gdańskie. 
Dziezmiki gdańskie podają za amerykańskiem 
Nautical Gazette", Że oba polsko.amerykańskia 
Towarzystwa żeglugi morskiej, a mianowicie Pol- 
sko-.Amerykańskie T.-wo Żeglugi i Polskie Tow. 


Żeglugi zostały przejęte przez nowe Towarzystwa 
utworzone przez jedno z amerykańskich przedsię. 
Na czełe nowe- 
go Tewa, obejmującego obie połskie linje okręto- 
wie, stoi admirsl marynarki amerykańskiej, iMac, 
oraz komandor 


biorstw przemysłowe-handlowych, 


Lean, jako generalny. dyrektor 
Nieżychowski, jeko prezydent, 


Ządać wszędzie. 


Kronika. 


Ciągnienie milijonówki. We wczoraj- 
szem  ciągnieniu miijonówki wylosowano 
Nr. 467.699. Obligacja ta została wysłana 
do urzędu podatkowego w Ciążkowicach w 
Małopolsce. 

STAN POGODY 
(wedlug danych Państw. TInstytwiu Meteorcł.), 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie 17,49, najniższa 8.1, ; 

Przewidywany , przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Przeważnie  póchmurno, chłodno. miej. 
sami deszcze, wiatry zmienne W kerunką j wura- 
słające w siłę. t 

Przestrzeganie czystości miasta, Komendant po- 
loji peleci kierownikom komisarnatów oraz Iti- 
nego oddzialu sanitarnego wzmvonić nadzór nad 
przestrzganiem czystości w mieśs:e i dopilnować, 
aty wszystkie ulice miasta byly w wyż dczenych 
goczinach zraszane Wodą i uprzątane. Zamiatania 
uiie w godzinoch późniejszych będzie bez „ględnie 
zwalczanie, s winni pociągami do odpowiedz alności, 
zewnicż orgama policyj e mają zwsaca$ beczną u- 
vige ng czystość wnętrza domów, tokali pubie. 
nych, hoteli, domów nocłeguwych, XXW wye- 
tlowawych it, p, i, W razie zeuważeńwia uao eń 
smitaraych, porozumieć się z odnośnymi dozorami 
senitzrnemi ro do eweituatiej potrzeby wyznaoze- 
nia komisji sanitarnej j zastosowamią odpowiednich 
średków dezy. fekcyjnych, 


cy wrócił, oświadczając, że z sekcji nie zwolnią . 


PNE 


Ochrona skwerów miejskich, Wydziat VUI bu- 
downictwa magistratu m, (Warszawy zawiadomił 
komendę okręgową policji, że w mocy z 12 na 18 
ub. m nieznany sprawca ściął środkowy liść ags- 
wy. usletvionej pa skwerze przy pomniku Adama 
Mielciewicza, wyrządzając miastu szkodę na 10.000 
mk. Wobec powyższego komemdant policji polecił 
kierowaiikom komisazjatów wydać zarządzenia, aby 
funkcjonanjusze policji roze'ągręti baczniejszy nad- 
zmór, szczególniej w porze nomej nad skwerani 
miejskiemi, 

Karciarstwo uliczne, Plagą Warszawy na pla. 
cach publicznych i targach jest gra w karty. Niema 
dnia, żeby nie chwytano naiwnych ofiar w sieci 
i nie wyłudzano od nich podstępna gra w 3 karty 
zmaczmiejszych sum pieniędzy. Na „Wołówee”, za 
parkiem praskim, na placu Kercelego, hazard ten 
uprawiamy jes: codziennie i od łatwowiernych o- 
szuści wyłludzają nieraz po kilkaset tysięcy mk, 
Policja wanszawselką winna zwrócić baczniejszą U- 
| wagę ma oszustów uprawiających tę grę, 
| Z Łazienek, W pałacu łazienkowskim istaieje 
| kaplica osobista Stanisława Augusta, którą Moska- 
| le przerobili ma klatkę schodową. Obecnie zarząd 
pałacu przystąpił do odbudowania tej pamiątki, Je- 
dnoczęśnie poruszono sprawę zupełnego skasowa. 
nia b cerkwi w pa'acu łazienkowskim, urządzonej 
przez Rosun, k'órą czasowo teroz gluży do odpra- 
wiania nabożeństw katolickich, a to w celw przy- 
wrócenia tego skrzydła pałacu do pierwotnego ata. 
nu, Postacie gipsowe, ustawione ma amf'teatrze la- 
z'enkowskim, uległy zupełnemu zniszezeniu, wobec 
czego zarząd palacu przystąpił do praen dla wyku- 
cia z piaskowca tych postaci; wykonanie tych prac 
polecone trzem artystom rzeźbiarzom, Jek wiado. 
mo. w bibijoteca petersburskiej odszukany został 
rękopis z epoki stanisławowskiej g zmaczemzu każ- 
dej postaci, według którego artyści stworzą nowe 
posągi, 

_Pommik księcia Józefa Poniatowksiego, Po zli- 
kwidowamiu strajku budowlanego, roboty około 
wzniesienia pomnike ks, Józefa Poniatowskc'ego na 
| plan Saskim ww Warszawie, posuiwaja sie szybko na. 
, przód, W tych dniech pomnik zostanie przewieziony 
| z dziedzińca zamkowego ma miejsce (budowy i tem 
| zmontowany, Celem -preyeporzenia funduwmów Biu- 
! 


zeza 
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ro budowy, ze pewną dpłatą będzie wpuszczać za 
ogrodzenie publiczność, życzacą sobe obejrzeć zbli. 
ska pomnik, 


Świadectwa morzineści, Doszło do: wiadomeści 
| komendy policji w wypadkach sprawdzenia, że pe- 
tent, składający podanie o 'wydenie ma świadectwa 
o miezaganmem prowadzeniu się (świadectwa mo- 
| relności) był sądownie karany; odmawiają mu z 
| równo wydania takiego świadectwa, jak i wogóle 
zpświiedeżenia o postępowaniu petenta, nawet w Ta- 
zie ustalenia, że prowadzenie się i postępowanie 
petenta jest zupełnie poprawne, Ponieważ wywo- 


|luje to częste skargi ze strony osób zainteresowa- 
P/f nych. komendant policji, po porozumieniu się z ko- 


merda główną policji, polecił, aby. komisarjaty, po 
przeprowedzeniu wywiadów, usialających niena- 
ganne postępowanie petentów, wydawały odneśne 
świadectwa, umieszczając w mich jednak: do wiado. 
mości wladz imteresowanych adnotacje o rejesjnze 
karnym i zazmaczejąc w dokumentach wiadze i cel 
dla których dokument wydano, 

po  florerckiej wystawie książek, Wystawa 
książkowa we Florencji we Włoszech, na której 
znajdował się dział książek polskich, powszech.ie 
zwracający ma siebie uwagę, zostafa już zamknię'a, 
Prawie wszystkie eksponaty zostały już zabróne, z 
wyjątkiem ksiażek polkach, które do tej pory znaj 
dują się w gmachu Wystawowym i nik po nia 
nie zgłasza się, Administracja wystawy domga s'e 
od przedstawicielstwa polskiego we Włoszech za- 
bramia eksponatów. 


Tranzyt bydła, Rząd wydał pozwolenie Zwar- 
kowi handlarzy bydłem w Malopołsce na przewóz 
przez Polskę w różnych kierunkach w terminie do 
16 listopada r, b. 3000 sziuk bydła rogatego i 5000 
sztuk nierogaciyay, nabywanych w Rumunji, Znaca. 
na część tego tramsportu ma być wysłana do Cze- 
chos'owacji pizez stację Zebrzydowice. Władzom 
pollecomo, aby podczas przewozu transporty bydła 
nie byty dokompletowywane bydłem krajowem, w 
tym celu na stacji wejściowej na granicy mumuń- 
akiej, w Śniatymie ustanowiony został ścisły nad- 
zór i kontrola nad ilością przewożonego (bydła, 

Qsusranie bagien, Jak się dowiadujemy, mî- 
nisterjam Robót Publicznych rozposzęło akcję, ma- 
jaca ma celu osuszenie bagien w Połsce, Okręgo- 
wa dyrekcja w Brześciu podjęła już studja nad 
zbadaniem tej sprawy (A, W..) 

Wyszynk ałkohola w Okresie wyborczym 

zabroniony, 


W ciągu 6-ciu tygodni począwszy od końca 
b. m, do dnia, wyborów do senatu, zostanie zabro- 
miona wogóle sprzedaż alkoholu 

O ile rozporządzenie to będzie tak przestrze- 
gone, jek rozporządzenie o wzbronieniu sprzedaży 
sikchodm w dhi świąteczne, to pozostanie ono 
martwą liera. Podobno bardziej przewidujący | 
spekułanci gromadzą wódkę, by w okresie tych 
6-ciu tygodni „postu” zrobić interes, 

Pierzęcie wójtowskie, Wielu jeszcza wjłów 


Z zonad 


Rzeczypospolitej Połskiej używa dawnych pieczęd ziomo tem: 2 aparaty gormelnicze, czyli kotły So- 
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rosyjstich z rosyjskim napisem i orłem, co jest 
niedopuszczalne z punktu widzenia państwowości 
polskiej. Na podobne zaniedbanie winni zwrócić 
uwagę starostowie, | 


Kursy oświatowe na G. Śląsku, Ministerjum o- 
światy udzietjjy profesorowi uniwersytetu poziań- 
skiego, Stanisławowi (Kowalskiemu oz Ostrowa 
rocznego urlopu celem zorganizowania kursów o- 
światowych i bibljoteśz dla kolejarzy na Górnym 
Śląsku, 

Kurs buchalterji Y. M, C. A, Zarząd Y. M, G. 
A, Okólmik 9, podaje do wiadomości, że daia 15 
b. m, zostanie otwarty przy Kursach Hamdtowych 
Y. M, C. A. specjalny kurs buchattenii pralstycznej 
3 razy tygodmiowo w godzinach wieczornych. Zapi- 
sy są przyjmowane nadal. Zgłaszać się do sekreta- 
rjatu Informacyjiego Y. M. C, A. Okólnik 9, co- 
dziennie od 10 rano do 10 wieczór. 


Miejskie szkolnictwo zawodowe dokształcają- 
ce, Otwarcie roku szkolnego w miejskich wieczo- 
rowych szkołach dokształcających dla młodzieży 
pracującej w rzemiośle i przemyśle, rozpocznie się 
nabożeństwem, które odbędzie się w niedzielę dn. 
10 września o godz. 9 rano w kościele (pobernar- 
dyńskim na Krak.-Przedm. Po nabożeństwie mło- 
dzież zgromadzi się w sali Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa (Krak.-Przedm. nr, 66), gdzie nastąpi o 
godz. 10 uroczysta inauguracja nowego roku szkol- 
nego w obecności władz szkolnych, od poniedziat- 
ku zaś, dn. 11 września, rozpocznie się normalna 
nauka we wszystkich miejskich szkołach tego typu. 

Zainteresowanie się młodzieży rzemieślniczej 
sprawą ogólnego i zawodowego dokształcenia się 
wzrosło do tego stopnia, że, mimo, iż przymus 
szkolny dla tej młodzieży nie jest jeszcze wprowa- | 
dzony w stolicy, na rok szkolny 1922/23, zapisało 
się dobrowolnie z górą 3500 młodzieży męskiej, nie | 
licząc analogicznych szkół żeńskich, do których za- 
pisy jeszcze trwają, oraz nie licząc młodzieży za- 
pisanej do licznych prywatnych i społecznych 
szkół tego samego typu. 

Nowa fundacja naukowa, Przy T-wie Nauko- 
wiam (Warszawskiem powstała fumdacja naukowa 
im, ś, p. Augustyna Cichowicza w wysokości 900 
tys, mk. pol, ufundowana przez Seminarjum i Ko- 
ło Historyków Uniwers, Warsz, Wojskowy Insty- 
tut Naukowo Wydawniczy,- Kólko Historyczne W 
Poznaniu omz matkę ś. p. Augustyna Cfthowieza, 
Odsetki od sumy powyższej przeznaczone są na na- 
grodę im, ś, p. Augustyna Cichowicza. dła starszych 
sluchaczów! (od piatego semestru) lub absolwentów 
(w okresie najdalej dwuleimim od dnia egzaminu 
doktorsinego) Uniwersytetu Warszawskiego i Po- 
znańskiego, Nagroda powyższa będzie przeznaczo- 
na za najlepszą pracę polską z zakresu historji 
przy uwzględnienie prac z dziedziny wojskowości 
kolejno a) dla słuchacza lub absolwenta . Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, b) dla słuchacza lub absol- 
wenta Uniwersytetu Poznańskiego. i 

ZJAZD PEDJATRÓW POLSKICH. 


Wczoraj o godz. 9 rano rozpoczął się pierw- 
szy w Polsce odrodzonej zjazd lekarzy | chorób 
dziecięcych w szpitału im. Karola i Marji 
rów. Udział lekarzy ze wszystkich stron Rzeczypo- 
spolitej był niezwykle liczny. 

Po zagajeniu zjazdu, wygłoszono szereg refe- 
ratów, dotyczących głównie błonicy (dyfterjij ś 
głonicy (szkarlatyny). 

Około południa przybył na zjazd Naczetnik 
Państwa w otoczeniu adjutantów. Naczelnika Pań- 
stwa przywitał w imieniu pedjatrów polskich dr. 
Wł Szenżjch, poczem wszyscy zwiedzali oddziały ` 
szpitala dziecięcego. Zjazd obradować będzie do d. 
10 b. m. włącznie, przyczem w ostatnim dniu zjaz- 
du zwiedzane będą instytucje miejskie i społeczne, 

a między innemi państwowy Instytut epidemjało- 
giczny. 

Do Cdehrania w Redakcji między 1 — 2 bub 


“6 — 9 pp. zgubione przed kilku dniami na ułticy 


pspiery ma imię Antoniego Kowalskiego oraz do- 
wód na rękawiczki, pozostawione do pramia w fir- 
mie J. Kowalska, Nowy-Świat 37. 


WYPADKI , 


WYKRYCIE WIELKIEJ POTAJEMNEJ 
GORZELNI, 

Po 4-miesięcznej prawie obserwacji, nadjo- 
misan urzędu skarbowego. p. Szypulski i kontro- 
lex Śniegocki, z czwartku na piątek około g. 8 w 
mocy wykryli najwiekszą, z dotychczis wykrytych 
w Warszawie petajemnych gorzelmi, Mieściła się 
ma*w Pw mr, 95—97 gy ży zowie nd lc) 0-4 
kopowej) w fabryce mydła, należącej do Hipoftta © 
Rozenblurua (Chllodna nr. 4), Szai Joska Mydała 
(Błońska nr. 7) i Srula Czerwonykamiemia (Nowio- 
lipki nr, 68), Ostatni i cafa jego rodziną mani są 
ze stałego zajmowania się potajemnem gorzelnio- 
twem, za co byli już kilkakrotnie karani, Po u 
przedniom obstawienia fabryki przez poliejaatów 
z HI komisarjatu: od strony podwórza domu. nr. 
95 i od w. Okopowej, gdzie jest parkan, nadkomi- 
sara Szypulski zapukał do furiki, a gdy nikt nie 
odpowiadał, dobijał się coraz silniej, Dopiero po 
uplywie 15 minut odezwał się i otworzył turike 
5ó.letni Samuel Hasse1 (Ceglana mr, 10), krewny. 
Rozenbluma, który pelnit tam funkcję dozorcy fa- 
bryki i kantoru Po szczegółowem obejrzeniu $a- 
bryki, potajemnej gorzelu: nie znaleziono, dopiero ` 
po pewnym czasie p, Szypułski zwrócił uwagę na 
szopę przylegająca do śchamy szczytowej domu nr. 
95, drzwi której były zamknięte na kłódkę Po 
otworzeniu szopy, następne drzwi prowadziły ma 
parter do domu nr. %, gdzie w olbrzymiej 4-04iem- 
mej ubikacji  mkeściła się kompie'mie urządzowa 


wielkich rozmiarów połajemna gorzelnia. Zaqłe- l 


o poż 50 

yfikacyjne g chiodnikami, 

zmciemu cukrowego (800 wiader), 

melasy, 2 wiądra gotowego spirytusu, 12 

kube: drożdży a i cukromierz, - wagi, 
a iki, 5 pustych beczek po ie, zbiornik 
Bs owego spiryiusu oraz zapas W 1 drzewa, 


Alora zastano braci Mikowskich 24-letniego 

(D uga nr. 30) i 88.letniego Ele 

- Osai jak się okazało, zawodowy gorze- 

Ż W r, ub. był mjęty również na gorącym 
"ae ! s - 


Z. i i zaprzestał, Jednocześnie p, Szypuł- 
do zauważył, ġe spirytus mie c'eknie z chłodnika 
2o wiadra, przypuszczał więc, że kran jest zam- 
knię ty, lub że kocioł jest pusty, Wtedy p, S za- 
Zdał. aby gorzełany puścił zimną wodę, lecz tem 
Przeninynię kran zamłknąą i podłożył Węgla pod 
Pusty kosiol, Wiedy na rozpalony korioł gorzelany 
puści wodę i spowodowai eksplozję. Kocioł ob- 
Tuszyj sẹ i podniósł do góry, lecz kolumna 
È sięgojąca niemal do do sufitu, osta- 
gw silniejszy wybuch, Tylko dzięki energicznej 

bezwzględnej postawie pp. Szypulskiego i Śnie- 
Gockięgo nie dopuszczono do strasznej eksplozji, 
paute której znaleźliby śmierć oni, policjanci 

gorzelcmi, czyli 10 osób. Badaty przez p. Szypul- 
Skięgo Ele Mikowski co zamierzat uczynić, oświad. 
Czyj z zimną krwią, że chciał kocioł wysadzić w 
Powietma przydzem powiedzial: „ja bym się 
Pierwszy zabił, gdyż zamiast gnić w więzieniu, to 
Mi wszystko jedno, lepiej odrazu zginąć”. -Oprócz 
f a i gorzelanych aresztowano jeszcze dozorcę 

domu mr, 06, Józefa Tchórzewskiego. Wspólnicy 

fabryki mydła ù gorzelni mikli z mieszkania już o 
Okazuje się, że w 


A 


do prania, 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
W pigtek o godz. 9 rano samochód wojskowy, 
Osobowy, nr, 43869 z centralnych składów samo- 
„ckodowych na Powązkach, prowadzony przez szo. 
ferg /S anisława Szablowskiego, przejeżdżając ulicą 
Myśliwicką, przy zbiegu ui, Łazienkowskiej, mie 
Chcąc wpaść na dorożkę jadącą maprzeciwko, skrę- 
ka raptownie w prawą stronę tak silnie, że ude- 
tay} tylnem kolem o brzeg rynsztoku, Skutkiem 
łego szprychy koła złamały się, samochód zaś Wy- 
wrócił się do góry kołami. Jadący w samochodzie 
Wacław Dąbrowski (Górczewska nr. 8) i Stanisław 
Laskowski, starszy szeregowiec z warsztatów Te- 
racyjnych. zostali ciężko pot'uczeni i poranieni, 
omiast szofer i trzech pozostałych passżerów 
Wyszio bez szwamku, Pogotowie po udzieleniu 


9 
y 


Dienwszej pomocy, przewiczło Dąbrowskiego do 
Szyćtala Dziecięlka Jems, Laskowskiego zaś — do 


Katastrofa kołojowa, Wczoraj o godz. 8 w nocy 
Pomiędzy huta szkłeną Sawickiego, a fabryka mo- 
stów Mikleszewskiego na Peleow'źnie. na tymo wa- 
gomy pociągu towarowego, maładowane drzewem, 
idące po :, zw, ofi wojennej w stronę Mławy, ma- 
fecha'e kilka wagonów. towarowych. puszczonych 

1 przy rozbieraniu pociągu, Skutkiem zderze- 
nia, 6 wagonów pociągu mławskiego i 2 pociągu 
tzbieranego uleglo częściowemu rozbiciu. Zderze- 
nie było tak silne, że 3 wagony zostały wywróconę 
ta bok, Ofiar w ludziach nie było, 


Rozprawa nożowa, Przed domem Nr, 112 przy 
ul, Leszno podczas sprzeczki zosiat zra ony nożem 
w prawą rękę Józef Petrykowski, lokator tegoż 
domu. Sprawca ġenia, Edward Chromiński, 
(Leszno 112) zbiegł, Rannego opatrzony w embula- 
torjum Pogotowia, 

Qdebrany łup, Na wl. Polnej fumkcjonarjusz 
-go komisowjatu zatrzymał Henryka Kawęckiego 
(Towarowa Nr. 50), kóry usiłował złożyć na plat- 
forme okoo 10 pudów szmelcu, składającego się z 


odhmków  szrapnełi, Kawęckiego  aresztowa:o, 
|,  Wośuca zbiegł, znajduje się w li-ym ko- 
|  misanjacie. 


Wściekłizna w Rembertowie W dniu wczorśj- 
Szym w Rembertowie wściekły pies pokąszł 7 
psów, mas.ępme został zabity przez olicera, Władze 
policyjne wudaly , polecenie zabicia pokasanych 
psów, W dniu dzisiejszym odbywa się przez poli- 
cję polowanie na te pzy. 


zdradliwy „gryps*. "W ubieg'y czwartek, d, 7 
b. m. stróż domu Nr, 7 przy ul. Miodowej, Jem 
Małek zauważył 2-ch osóbn'ków, którzy  zakradli 
się do piwnicy celem kradzieży motoru elektrycz- 
tego, Małek zastał ich w piwnicy przy jakiejś ma- 
nipulscji przy motorze. Zatrzymał ich i oddał w 
ręce policjanta, W 12-ym komisarjacie, podczas re. 
wizji, i pzy nich śrubokręty, d'uta iinne 


i 
) 


| marzędzia do demontowania mo:0mi, Jednym ze z'a- 


panych byt W'adysłow Trojanek, drugim zoś — 
Władysław Dunin, obaj zamieszkali przy ul, Sze- 
mak'e! Nr, 18, Nie przyznawali się oni do usowa. 
wia kradzieży motoru, twierdzili, żę są mechanika. 
mi i <hcieńi tylko sprawdz:ć, cły motor dobrze tunk- 
cjonuge. Obaj zostaki tymczasem. osadzeni w: aresz. 
cie, Tymczasem "Iroja ukrył w brudnej b'eliż. 
, którą miat 


_ donosi jej. by się nie mertwiła, giy złepacy jest 
|* „bez dowodu”, to mu nic nie zrobią. „Gryns* tem 
połicjem: dyżwrny znalszł w bieliźn'e i zożył m ode 
pawiednim raportem, poczem sprawę skierowano 
do sędziego pokoju 12 okręgu, 


>À 


E: 


oddać żomie, „gryps”, w którym: 
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CHMIELNA 9. 
Początek o godz. ô pp. 


„RGBOTNIK”, medziela, 10 wrześria 1922 r. 


r gł 


M RA 2 


statni seans o godz. 18 W. 


? m Tkacz, jadąc trasywa- 
jem 4-ką z Pragi, przy zbiegy ul. Krakowskiego 


mieszkałtogo 
ia odeslamo 
dzono w wi 

Pod pociągiem. W pobliżu Skiemiewic, 11-let. 
nie Marjanna Skalska, pasąc przy płancie kolejo- 
wym krową usiłowała odpędzić krowę od szym z 
powodu zbliżania się pociągu, W tym momencie 
nadszedł pociąg I parowóz zaczepi! Skalska za u. 
branie, poczem wlókł za sobą: dłuższą chwilę, va- 
nim maszynista pociag.  Nieszczęśli'wą, 
bardzo polłuczoną w stanie ciężkim, odwieziono 
do szpitala w Skierniewicach. 


Zamachy samobójcze, Przy zbiegu ml, Niskiej 
i Kamp'nowskiej napil się jodywy w celu samobój. 
czym 30 le ni Bolesław Łajszczak (Sowia Nr. 8), 
którego (Pogotowie przewiozło do szpełzla (Dzie. 
ciątka Jezus, 

— letni Bronisław Baszytński, z Sokołowa, 
z braku środków do życia postanowił popełnić sme 
molbójstwo, W tym celu, zmałazlszy się ns ul, Ol. 
szowej przy moście. Kierbedzia, Baszyńsih: wypił 
butelkę wódki, poczem połknął dwie pastylki sub- 
limatu, Desperata poliojant odprowadził do poibli. 
skiego supitala Przemienienia Pańskiego, 

Zbiorowa bójka, Przy ul, Kwistowej przed do- 
mem Nr, 11, wymikła bójka między Józefem: Mu- 
szyńskim; Józelem Karaluchem, Manjanem Szumii$- 


do sędziego śledczego 


| skim, Franciszkiem i Jsnem braćmi Kapuściński. 


mi, przyczem Franeszek Kapuściński, wyją! Te- 
wolwer į przypadkowo postrzeli: brata swego Ja- 
ma — w prawe remię na wylot, Lekarz pogotowia, 
po opatru ku przewiózł rennego do szyitala Dzie- 
ciątka Jezus, Nedto udzielomo pomocy Franciszko- 
wi Kapuścińskieru, który podczas bójki  odaiósł 
rany: na glowie, Pozostałych uczestników bójki: od- 
prowadzono do 16 go komisarjatu, 

Służąca złodziejka, Mavjanna Burawske, służą. 
ca u Stamwsławy Moszczyńskiej. żony jubilera przy 
ul, Oblodnej Nr. $4, skradła 40.000 mk, i 


Teatr i muzyka. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Kobieta bez skazy, komedja erotyczna w 
3-ch aktach Sasi Zapolskiej. 
Powiedzmy odrazu, że ani ta kobieta 

ani ta komedja nie są bez skazy. Kobieta 

wprawdzie nie skusiła się grzechem pier- 
worodnym, śmiertelnym, ale ma tyle grze- 
chów powszednich, pieprznych, jej dom ca- 


ły podobny jest tak do kartki pornograficz- 


p oz mame 


nej — że o nieskazitelności mówić tu nie- 
podobna. Znajduiemy się wciąż w atmosfe- 
1ze histerji płciowego podniecenia i eroto- 
manji, ale p. Rena dlatego tylko uchodzi 
ża „bez skazy”, iż tylko nadgryzła rajskie 
jabłko, «ale go nie zjadła. Zresztą tylko na 
razie, bo i do tego pod koniec komedji — 
według prawa od rzemyczka do trzewicz- 
ka — naturalnie dojdzie. Wystawiona na 
próbę przez okrutnego zdobywcę serc, z ro- 
dziny Papkinów, wytrzymuje atak w chwili 
krytycznej, ale z trudem i piciem zimnej 
wody, bardziej idąc za głosem ambicji niż 
czystości... aby na drugi dzień już puścić 
się galopem z młodziutkim  praktykantem 
od adwokata. Pożałuje jednak prędko te- 
go galopu. albowiem ów okrutny zdobyw- 
ca serc, oszukany jej uporem, „zakochał 
się w niej i gotów tył pójść na kobierzec. 
Galop kobiety bez: skazy staje jednak te- 
mu mężczyźnie bez skazy na przeszkodzie. 
Zdobywca przeklina ją a galopant tknięty 
ach! w najczulszy pępek: miłości własnej 
(że to nie on rozbudził niepokonany apetvt 
na jablka w Renie, lecz tamten), również 
odchodzi dbrażomy. 


Komedję tę można pokazać w sposób 
dwojaki. Albo jako drwiny z tych wszyst- 
kich dam i damulek, zdobywców i erotoma- 
nów. kobietek bəz skazy i ze skazą, traktu- 
iac główną rolę Reny: jako problem psycho- 
logicznego zakłamania i drobnomieszczań- 
skiej obłudy — albo — co nie rymuje Się 
z Zapolską — jako wypadek serjo, P. Pi- 
chorówna, wcielająca Rene, wybrała dru- 
gą możliwość i w tej k ji utrzymała 


się świetnie aż do końca, całkiem serjo In- 


terpretując problemat, który jest tak bła- 
hy i kruchy, jak nieskazitelność p. Reny. 
Ale była w tem koncepcja, linja, konsek- 
wencja. Za piarwszą możliwością posze 

natomiast i przedewszystkiem p. Benda 
(jako galosant|, oraz p. Kalinowski, któ- 
ry z epizodycznej swej rólki stworzył ma- 
kabryczno-komiczną figurę o nieza mnia- 
nej sile wyrazu, Inni np. p. Nowacki (zdo- 
tvwca) interpretowali jak ta baba, co na 
dwoje wróżyła, tak, że niewiadomo było, 
vo żacz oni są — oprócz cynicznie pusz- 
czajacej się Fili (tu już niema zgoła pro- 
tłematu ale prawdziwie naga prawda) — 
w zdecydowanym rysunku p. A. Beliny. 
Albowiem koncepcja całości iako karyka- 

Lś 


| "s'rzątzjący dr mo! życiowy w 6 akt. 


Menmumemtalny polski film aeżonu 


AZDROSCĆ 


| Potężne arcydzieło filmowę produkcji 1922]23. 
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NARATY! 


wykwintne 


MSZKOŁY WIECZOROWE Y. M GAI 


Budowlane KURSY. Dokształcanie swych wiadomości i pogłębianie zawodu. 


Radi 


Zgłaszać się do V. M. ©. A. Okólnix 9, codziennie od 10 rano do 10 "a 


POCZĄTEK dn. 


tury satyrycznej narzuca się tu sama przez | 
się, a interpretacja w tym duchu ze strony 
pp. Bendy i Kalinowskiego pozwala przy- | 
puszczać, że komedja nabrafaby wówczas | 
tlasku i kolorów prawdziwych. Ukazałaby | 
wtedy swe głębsze oblicze — jako kome- 
dja satyryczna, niemiłosiernie drwiąca z 
pól-cnoty i pół-grzechu tych  pół-ludzi, 
tvch kobist na pół cnotliwych, a na pół 
kokotek. 

Rzecz zbudowana b. umieiętnie, acz 
Józefa Turczyńskiego, (Program zawensł: koncert 
fortepianowy i szereg innych utworów Różyckiego 
w wykonaniu Józefa Turczyńskieg? orem poematy ; 
symłoricene „Anhelli* i „Warszawianka* pod dyr, 
kompozytora, Koncert ten wzbudził ogromne zsda- 
iemesowamie w K , zwłaszcza, że opera 
temteńsza zapowiada na sezon b'eżący prenajerę ba. 
ardowski *, 


Teate Wielki, Dziś Lohengrin”, 

Teatr Rozmaitości Dziś „Kobieta bez skamwy™. 

Teatr Polski, Dziś i jutro ostatnie dwa przed- 
stawienia komedji „Złoty wiek rycerstwa”, (We 
wtorek pierwszy raz „Diębel* Molnara, 

Teatr im. Bogusławskiego Dziś „Gobelin*, 

Teatr Reduta, Dziś „Judasz, 

Teatr Maly, Dziś „Syn Cesanowy*, ; 

reatr Nowości. Prs „Cnotlówa Zuzana”, 

Teatr Komedja. Dziś „[Willkołsk*. W próbach 
„Nawrócenie łotra* Kazimierza  Dumina-Mamlciewi 


ca, . 
Teatr Nowy. Dziś „Odmłodzony Arolar"*, 
Teatr Powszechny, Codz:ennie „Wieczory hue 
moru, pieśni i teńca", 
; Konecrt muzyki p”lskiej w Kopenhadze, Dnia 
7 wwrześnią odby) się w Kopenhadze koncert ork'e- 
strowy ze iwspółudzialem Ludomira Różyckego i 


owi. 


pierwsze pół aktu zbyt rozcieńczone, a- 
nemiczne, bez akcji. Rozwój „problema- 
tu” Reny wytrzymany do końca, wystudjo- 
letu Różyckiego „Pan Tw 

TEATR „QUI PRO QUO“, 


wany do ostatniej kreski, staranny i st- 
mienny. Szkoda tu jednak czasu i atlasu... 
od Zmigrydera, jeśli to. wszystko miałoby 
być traktowane serjo, Wszystko jednak 
przemawia za tem, że autorka „Dulskich'” 
drwiła z Reny con amore. 
Zygmunt Kisielewski. 

„Eelo mele — na wesele* Revue w 2c% R | 

Konrada Toma i (Ws”"rego Jastrzębca. j 

Ciętą, udalmą saty rozpoczął swą powaka- 
cyjną działalność teatr „Qui pro Quo”,  Słkeawrki 
społeczne i polityczne chwili obecnei szereg firur ; 
sejmowych, w dość objekiywnem świgk'- ulętydh, ' 
naszych pseudo- i prawdziwych przyjaciół i wro- | 
gów wewnętrznych i zewaętrznych, — iso to 
umiejętnem kreskowaniem pióra przedstawiw au. 

z pumkiu widzenia karykatury stów i czynów, 
równie doskonale, jek zespół aktorski, pod kier, 
reżysera (p. Pawłowski) — ze strony dykoji mi- 
miki į gestu, 

Najwyższym punktem wzniesienia artystyczne. 
go była scena tyrady Mansza'ka z portnelat (p. Bo- 
rońsk') aczkolw ek w opracowaniu tej. powtoci, tak 
utor, jak i artysta popeumili blędy — jeśli wziąć 
pod uwagę epokę historyczną życia jej i działalno, 
ści P, Boroński, prócz tego ma choć mocny, lez 
chropawy. mało wyrazisty głos. W dalszym ciagu 
najlepszą kreację dzi p, Walter w roli IPiestosa, 
Wprost znmekomiia m wydobyciu chłopskiej rubesz- 
ności, a jednocześnie chciwości i ograniczenia. Li 
typ Czecha, króllo ale z taientem, jako współautor 

aktor — stworzył p. Tom, zasługując na pene u. | 
zwawie za swa pracę, ; 

Nieszczęśliwey „bez dachu nad głową* moga 
również znaleźć tem rozrywkę dla siebie przez od- 


POS AE 
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Dr. M. DOLKART pourścił 
choroby żołądka i kiszek. Ma- 
zowiecka li. Tel. 194 64 od 5—7. 


WR 


Q = Telegraficzne Kursy zawodowe i amatorskie. Olbrzymia: przyszłość Fi 
w Polsce dla pionierów nowego zawodu! s 


Handlowe wynagrodzenie zależy od wiadomości i sprawności fachowych. 
J ę Z y K Ó W = (franęuski, angielski, niemiecki). Szkoła Kierowców Samocho- E 
dowych, « JA 


« Berta Garfinklówna złożyła: Do dyspozycji 


Dr. l MILEJKOWSKI 
Choi. wener. I skór. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


"Mg 4 
* y 
g 


“h ` 


e 
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Okrycia damskie, kostjamy, palta plaszowe ` 


oraz UBIORY MĘSKIE 


Nawotipie Ro 30, m. 8, ne piero 


æ tw 


PR 


m 


RZ 


= 


stówek 
WAZA 


g 


15 WRZEŚNIA. a 


słonięcie rąbka zasłony ich bołączki — ze strony + 
komicznej, Podkład muzyczny revue stanowią róż- | 
me melodio operuwe, operetkowe, ludowe, żołnier- $- 
skie, W dekoracjach wiejskiej chałupy za mało u- { 
wydziniono kontrast między bogactwem  Piastosa * 
a prymifywnością pojęć e jego użyciu i zastosowa. j 
nim, m, "1 
USUTE ORO AI DEDEDE TKA WASA EE R 


Sport. 


Pierwszy dzień zawodów o mistrzostwo armji. | 
Przy dość licznym udziale publiczności rozpo- i 
częły się onegdaj zawody lekko - atletyczne o mis 
strzostwo armji na boisku wojskowego klubu spor- 
towego (obok parku Agrykola). Niepewna pogoda ` 
nie sprzyjała imprezie, co się też nieco odbiło sa 
tempie zawodów, jak biegi, rzuty piłką, skok na © 
szerokość i t p. ESH: 
Zainteresowanie większe zaznaczyło się z chwi- | 
lą rozpoczęcia bitwy przy udziałe piechoty, kara- | 
binów maszynowych, miotaczy min i czołgów. Du. 
że wrażenie wywoływały potężne eksplozje mią | 
podziemnych. i. 
Wczoraj, w drugim dniu olimpiady, ujrzano po- 
pisy Szkoły podchorążych: walkę na bagnety, szere 
mierkę, jak również pokazy akcji ratowniczej w | 
polu [baon sanitarny), oraz funkcje wojsk łączno- "a 
ści (telefony). W bitwie wziął udział baon chę. | 
miczny, stosując atak. gazowy i zasłony dymne, © 
Plac uporządkowano. Komunikacja autami 
wojskowemi od rogu ul. Pięknej zapewniona. Za- 
wody dobiegają końca dopiero dzisiaj, w niedzielę. 
Początek zawodów o godz. 2 po południu, 
Konkurs hipiczny we Lwowie, ż 
Koło sportowe 6-ej brygady jazdy w połącze- | 
niu z małopolskiem Towarzystwem Zachęty (M. T. i 
Z.) i Sokołem - Macierzą urządziło 3-dniowy kom- | 
kurs hipiczny. Wczoraj rozegrano 3 konkursy: 1): 6 
Jazda maneżowa: pierwszą nagrodę otrzymała p. | 
Róża  Tyszkiewiczowa, drugą Stanisław Sie- | 
mieński, trzecią por. Józef Wacek; 2) konkurs lele 
ki: pierwszą nagrodę otrzymał Zbigniew Horodyń- | 
ski, drugą rotmistrz Eugenjusz Kownacki; 3) Bieg 
myśliwski: 1 nagroda: por. Chomichowski z 6 dyw, | 


9 


229 


art. konnej, 2 nagroda: por. Włodzimierz Szyld, 3 | 
nagroda: por, Witold Gorecki, + 
Czarni — Lechja, 7 f M 

Onegdajszy mecz lwowski między } a i 
Lechją zakończy! Se wynikiem 8 : 1 (2 : 0) ua | 


POKWITOWANIA, 


Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziocka, | 
J, Sadowski mk, 26.000, AR 
p pracowiików drukarni „Robotnika“ ma. | 


Na fundusz wyborczy P, P, 8, 


Ki 


mec, Honigw'la mk 10.000; do dyspozycji St, 
kółowskiego mk. 20.000; do dyspozycji 

Lewą mk. 20.000. na Zw, Prac, Biurowych 
Ziema 25, mk, 20.000; razem mk, 70.000, - 


Jas. 


nar 


Dr. LUDWIKA GKRAŃCZYK 
Chor. kobiece I zkuszerja powró- 
ciła. Chłodna 22. Tel. 267-66. © 


p 


$ e] krwi, ropy ; 
4 i Leksrz= A 
mi sg SĄ i] Dr, med, | feldhusen bontyso [abioa  Raiostela 
f Inaki 7 . szpitala, . wśne- przyjęcia, 
Lęboraiorjum B-ÓW LIDOK'CH | heine skóry, piciowe (niemoc) | Pańska Nr. 69 — 26 (w podw 
Chmieima 54 wprost dworca od | Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 EEE REZ 
8 i pół do 7w. i pół w niedziele do 2; do lOr 4 — 7. 


Skład kiaterjałów 


Wacław Chodowiec 


Warszaw 2, Zórawia Ns 34, róg Marszałkowskiej. Tel. 147-95. 
sygnalizację oraz 


Wykonywa: światła, siły I instalacje, 
konserwacje i reparacje 


"Zakład Elektro=Techniczny 


wierzę OWęlzen 


usuwa krem „MUKUNA = 
nie płami bielizny. posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bed 


Ne 13. Apteka, Ządać wszędzie. 


inny wiwini MWisrów mekih i WOJSI8- 
wych oraz fabryczne syłady smkaa i kartów 


duży wybór palt jesiennych i zimowych. Kurtki na wacie, futra, 
UGAG Na składzie 1090 kurtek 


GRY M 


Teatr QUI PRO-QUO || Ele-mele-na wesele ! 
BR żywi 1. Raczkowakiego. 


2 przedst. o godz. 7.15 i 9.15, 


strzębca, Reżyserował Jan Pawłowski. 
Udział całego zespołu: 
Akt. Il-gi W chacie Piastorza w Brzuchosławicach. 


J KRAWIEC MĘSKI 


HERMAN LIPSZYC 


_ Wierzbowa 5 (Plac Teatralny). Telefon 85-48. 
po powrocie z zagranicy poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór wy- 
kwintnych materjałów angielskich oraz futer. 


È i Uwaga: Krój i fason wykonywa specjalista wiedeński pod kierunkiem właściciela. 


A A er i najkorzystniej tylko 
$ ront), gdzie mo- = = 
x Twarda 2 żna dostać UBIO Meskie, Damskie a 


a atakże przyjmuje się obstalunki z wła- 
Dziecinne; pt u i 


snych i powierzonych materjałów. — 


na bardzo dogodnych warunkach! 
..,Manufa kturę: materjały ubraniowe letnie i bieliźniane. 
Konfekcję damską i męską: palta jesienne 


i zimowe, kostjumy, suknie oraz bieliznę damską i męską 


Gotowe męskie ubrania, 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. 


Galanterję i norymberszczyznę. 
p POPEE GA 


Rogaliński Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa N: G, telefon 152-20, 
Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41. 


UWAGA: Również wykenywamy ubrania męskie i damskie z obranego materjału py. miary. 


Sy 
PPC TUREK 


DESA 06 NAP LAWA ATZ 


męskie ostatnie modele. Wielki wybór zimowych palt 
na dogodnych warunkach. 


Nowolipie 6, m. 14. 


NA BATY ' 


ma się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
męskich i damskich  - 


M. CWEJKO -° 


Złota 26 m. 12, tel. 187-65. 


D: Brams 


st. ord. szp., chor. wener., skó 


12—3 i 4—7. 
Nowy-Swiat 46, m. 18, 


Na raty 


we w różnych kolorach. 


Rupturę 


największych rozmiarów 


Fabryka zapałek 
poszukuje 


dwóch momterów 


ych z maszynami zapałkowemi, którzy mogą objąć posady 
w pudełkarni | przy automacie. Zgłoszenia pisemne do 


nie obstalowany 


u Błaiewicza Aleksandra 


Warszawa, Chmielna 16 
tel. 27-33. 


FRdministracji „Robotnika” pod „Zapałkarnia”. > = 
p3 TEI IIA TOTSIETETT? > - L 4) == 5 
"Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, że po dłuż- U = 
xA szej przerwie otworzyłem magazyn © = = re 
, wykwintnego obuwia v) uj 
przy wi, Wilczej Ne 6, polecam się łaskawym wzgłędom GQ n 6 = 
Szan. Odbiorców. = e = 
Z szacunkiem Piotr Wroński i S-ka Ni RE i 
Uwaga. Specjalna wytwórnia botów i rannych pantofli, = « m 
+ f 5 = m sm 2 
| a = m 
oma cam 
BAF Na raty wg | —SZE 
gcznie lub tygodniowo ubiory męskia i okrycia = 8 == = 
skie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- = 3 = 
D. Boóke, Elakżoraina 45. Telaton 51-45 | NG $ = = 
c RI EK 
NA RATYT PO~ 
i elegancko może się ubierać w Pracowni Ubiorów = hae 
i Męskich i Ramskich a = M 
J. Sobol, Leszno 73, m. 1. Tal. 223-42 = = 
AGA: Na składzie wieiki wybór materjałów angiełsk. i krajowych. 5 


—— 


pr naczełny dr. Feliks Perl. Red. edpowiedziałny Jerzy de Nisau. 


revue w 2 aktach pióra Kornada Toma i W. Ja- 


Akt I-szy Nocą przed Sejmem. 


Ą ERGI FUEDEA USETE CLRAE UHR" DAIO EDAS RDE BUS | TZM NACE SKRYTA RETER ZARORO REMAKE" SE A 


NA RATY! 


Try kołaże: swetry, żakiety rękawiczki, pończochy ií t. p. E 


(z Peter- 
sburga) b. 
r= 


ne i płciowe. Do godz. 9!/-r., od 


okrycia damskie jesienne i zimo- 


Marszałkowska 58, m. 6. 
a AAA WZA 


wstrzymuje bandaż specjal- 


S. Anuszewicz 


Poleca ma sezon jesienny i zimowy 


garnitury oraz Spowłzwe. 
na „wacie okazyjnie do kupna w cenie 128308 mi. 
wszelkie obstałunki w zakres krawiectwa wchodzące oraz dostawy dia instytucji rządzuych ko” 
munalnych i prywatnych z własnych i powierzonych małariałów. 
HURT: Pasaż Simonsa Nalewki 2a sklep 62, tel. 126-01. DETAL: S-to Krzyska 11, tel. 240-56, 


Filja: Gdańsk—Langfur Herta str. Il, tel. 14-35. 


Przyjmuje 


— M A O 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11a — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27, 


Dr. F. Stiller 3% 
skórne i weneryczne. Królew= 


ska Z3a. Telef. 32-17, do 10 


r. i od 4—7 pp. 
A rócił 
Dr. med, SWIĄGISKO Enor. skórne 
wener., masaż, kosmet. lek. Or- 
dynuje wyłącznie dla kobiet 
Od 5—7. Krucza 3i. 

b. lek. kl. x 
ir. l. ROSEDAZTĄ św: barani 
chor.:wener. (bad. krwi wedt. Was- 


sermanna) i skóry Do 10 r. i5—7, 
Złota 34, tel. 102-54. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro- 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 
EE M a m ane 


l. ABRAMSKI 


lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 

włos.,wenerycz., prom. Roentgena. 

Marszałkowska HZ; tel.[9 301 
do 11 i od 4—7. Panie 1—2. 


Dr. med. A. Rosengart 


Choroby kobiece i akuszerją 
Gbożna II m. 4 do iC-ej rano 
i od 5—7 w. tel, 107-19, 

lek. asyst. 


Dr. F. ROSTAOWSNI "szpn: sw. 


Łazarza Chor. skór.; wener., anali- 
zy krwi na syfłlis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 

Dr. 


Zofja Mostzowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Me „G, te- 
lefon 99-29, od 3—5 


Dr. med. Marian Zyloorbari 


b. I-szy asystent berneńsk. Uni- 
wersyt. kliniki, Choroby uszu, gar- 
dła i nosa. Wiłcza 68, tel. 127-07 
do lQ-ej rano i od 5 — 7 wiecz. 
pp A ROZ 


ANALIZY o 
i nowo Piac kału itd. 

i erjolo 
RYMARSKA 14 D-T CU. E. PTOS 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


Labor. przyj. od 9—7, krew do 11 
i od 2—6.: 


Sena PASIE ; 


Eila kog wróciła akuszerja, 


masaż. zastrzykiwania 
Litewska 13, tel. 232-81. 


p) la raty obrączki ślubne, złote 


pierścionki. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 28. 


Ailgmigigg Reiersol.. Bleich- 


gold, Reichbleich- 
gold najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski, Marszałkowska 72. 


AA NONA SZKOŁA KOŃ 


| 


i księgarni Gebethnera Wolfa. 


BatzaQiĆ! 


Zima nadchodzi, po- 
lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmie!- 
na 49—Il piętro. 


BERIESZA męska, elegańcka na 


barankach prawie no- 
wa 93 tysiące mk. Reglan męski 
na barankach najmndniejszy 90 
tysięcy. Sprzedam zaraz. Piękna 
PA m. 11. Handlarze wyłączeni. 


3 
= 


skrzypiec, gitary. mando- 
liny; lekcja 400 marek, 
Nowogrodzka 23—19. 


RISE -„rzedan mai 2 


Wydawen: Rada Nacz. P. P. S 


„KOBBGTNFK”, niedziela, 10 września 1922 r. 


daje 


Magazyn Okryć Damskich i Kostjumów 
S. Brande 


2 

5 

ali za gotówkę Ubiory męskie. 

Q 

H Towary łokciowe 

fz poleca na dogodnych warunkach 
8 istniejąca od r. 1897 firma 

i», 

e 


3 


NA RATY 


lepszych materiałów krajowych i zagranicznych, oraz 


Frajlich, Tamka 37, m, 8, 


Nr. 247 


Miodowa 21, 


ZWI 


TAUPE 


I! 


KBA 


krycia damskia z naj- 


GUPIHGA OTURUCĄ 


(dawniej na Pradze). 


Daję na raty! 


Garnitury męskie, palta jesienne i zimowe. Okrycia, kostjumy dam- 


skie oraz towary manufakturowe. 


Ulica Złota 57 m. 30, tel. 406-17 


M. BORSUK Purktusinie się 


va amama am GMA A 


Okrycia damskie, kostjumy 
Ubiory męskie i dziecinne 
Karmelicka 17, m 6, 


d Ra U! MARROS z ramie 1e piece 


 Bwierzbę 


ubiorów. 


w ciągu 3-ch dni łeczy 
uznana przez powagi 


RY PL Lekarskie mydlana „Maść P-ra Hekdyf', nie 


Hurt. 


Palta 
Garnitury 


plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Dla koni od świerzby I parcha 
„EK WOL-HEBDA“ 
a Na Hemoroidy—ro$linne świeczki 
! „RATELIN-"HEBDA* 
T-wo E. KEBDA, Warszawą, 
Elektoralna 18. 


Detal 


jesienne po 25000 Mk. w wielkim wyborze, sołłdne 
wykończone pierwszorzędne dodatki. 

męskie gotowe z materjałów pierwszorzęd- 
nych fabryk zagranicznych i krajowych 


po 35000 Mk. Wybór garniturów granatowych i czarnych po 50009 Mk. 


poleca Dom Handlony „„EKURCAN* Daga 51. 


Hurt. 


Detal 


Daje na raty 


Garnitury Męskie, Palta jesienne 1 zimowe. Okr 


ycia, Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3; m. 6; 


Palta rsa. Garnitury re 


pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych po cenach kone 
kurencyjnych poleca wytwórnia ubiorów męskich 


Wacław Mieszalski Warszawa, Polna 52 


Włocławek 


Warszawska 15 

j ja może poinformo- 
ktoxolwiak wać o miejscu po- 
bytu lub zgonie LUDWIKA LE- 
CHA (herbu Dołęga) lat 34, ra- 
czy łaskawie zgłosić się listow- 
nie do administracji „Robotnika” 
pod „Zatroskana wygnanka żo- 


na“. 
Í jo zwierząt. Porada le- 
ŚLLOBIA *karska 500. Elektoral- 
na 18 (drugie podwórze), 2/;,— 
4-ta. Telefony: 299-58, 187-36. 


MASZYNY #9, zvoja 
znanej do- 
broci „Kasprzyckiege”. Nad- 
szedł duży transport. Tanio—Hur- 
towo — Detalicznie. Skład  fab- 
ryczny, Warszawa, Marszałkowska 
153, tel. lvt-51. Zamawiać moż: 
na listownie. Warsztaty repara- 
cyjne— części. Odozłały: Kiejce, 
Częstochowa. 


: bi trzeb do fab- 
MASZYMSIKI Pyka giz „As” 


Chłodna 29, 

ri rysunków udziela 
HAWCZYCIENIA. ikeji | młodzieży 
szkolnej. Wiadomość Grzybowska 
26 m. 3 od 3—6. 
m m AA PA AN WN, 

sztuczne bez 

I RATTI 1a podniebienia 
korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów szłucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brarna, drugie piętro, 
mieszkania 26. 
VI 
Okułat binokłe, prezerwatywy 

y, „Radium“, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar: 
szałkowskiej. > 


Okrycia damskie owe” naj” 


nowsze fasony w różnych koło 
rach. Ceny przystępne. Marszał- 


kowska 58—6, 

art ne z fotagrafji 
T oa3000 mk. zeina. 
czeni porireciści. Złota 16. 


Hurt — Detal 


Sosnowiec 
Ciepła 4. 


R i i zadań „Rybkina, 
QZWIAZARIE Michalskiego - Za- 
krzewskiego, Okulicza, Mlonow= 
skiego, Bohuszewięza, Witwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka); ćwi- 
czenia z matematyki wyższej; tło- 
maczenie łaciny; krytyka z lite- 
ratury polskiej, skroty z historji, 
języki obce. Wydawnictwa księ- 
garni Wajnera, Bielańska 5 (1-sze 
piętro front). Na żądanie katalog, 
anerer io 


śwetl żakiety, reformy weł- 
f, niane po cenach fab- 
rycznych poleca Góralski, Chmiel- 
na 56 — 10 w podwórzu druga 
brama parter. 


Wagarze 


potrzebni 
Chłodna 14. 


l ścienne, budziki i zegar- 
BATY ki przyjmuje dofrepara- 
cji z gwarancją na 2 lata. Na 
raty rzeczy wchodzące w zakres 
jubilersko - zegarmistrzowski. D. 


Brambogier, Solna Nr. 9. 
maszynista uzdolniony 


lerer potrzebny drukarnia Po- 
lak-Katolik, Krakowskie Przed- 


mieście 71. 
Lłoto biżuterję, srebro, platynę, 
zęby sztuczne używane 
kupuję płacę wyżej wszystkich 
ogłaszających się Gotfryd. Mar- 
s;ałkowska 68, sklep jubilerski. 
MA PE AA POD NY p M MM M A am- m 
l j sztuczne. Korony, 'mostki, 
? y przeróbka starych zębów, 
Reparacje na poczekaniu. Lecze- 
nie, plombowanie, usuwanie zę- 
bów bez, bólu. Wykonanie solid- 


ne. Niezamożnym ustępstwo. Ze- 
lazna 55. Wejście: Łucka 2—8* 


===) CUN WŁODZIEŻY SZ4OLIEJ 


Garnitury, Palta, Mundurki, Far- 
tuszki, Swetry sportowe, Pończo- 
szki,- Czapki, Bielizna oraz Suk- 
nie, Kostjumy, Palta, Spódnice, 
Bluzki, Szlafroki, wszelkie tryko- 
taże i q ia włóczkowe naj- 
erą asony poleca najtaniej 
Edwar i | 

Szyszko MARS ŁĄDWSKA 39 
telefon 184-59. 


„samodzielni na wagi 
dziesiętne i wozowe 
zaraz. _ Krzykowski, 


pe" ME ETTR ABY 


PROTOK 


Cdbito w drukarni „Robotnika, Warecka 7. 


